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Rękepisów nadesłanych nic zwraca się. 


ralnych naredów Europy trzymamy 
się oburącz starych haseł, tylko my 
„jedni staramy się uchronić przed 
gwałtownym prądem nowcge życia, 
które wszystkiemi szczelinami wdziera 
Się do każdej dziedziny. Zmarszałe, 
spleśniałe mózgi naszych reakcyjnych 
polityków nie chcą widzieć, iż świat od 
dziś innemi poczyna kroczyć torami, 
że nowe idee poczynają rządy Spra- 
wować nad ladzkością. 

Jak wyglądacie, wy, piewcy rea 
keji, którzy dziś w Polsce odnieśliś+ 
cie zwycięstwo, harmoniści narodo- 
wej jedności, a sprawcy wszystkiego, 
co Słabe na własnej ziemi, nieadol- 
ni naśladowcy przestarzałych dziś 
już w Świecie wzerów, jak wygląda- 
cie wobec tytaniecznych myśli nowo- 
czesnej kuliary  społeczno-politycz- 
nej ?.. 

Aby przeciwstawić naszema Za- 
celania głębię postępu zachodnie- 
europejskiego przytoczymy nad wy- 
raz mądrą i zgodną z dachem cza- 
su mowę, jaką wygłosił przed kilku 
dniami polityk angielski Asgaith w 
"Londynie, mowę, która warta, by 


"dze dziejów Anglii owego kraju, 
który szczęśliwie połączyć umie eg- 
iędny konser patyzm z radykalnym 
postępem, 

„Zadne państwo nie może poświę- 
cié swej indywidaalności, ale najwyż- 
szym autorytetem musi być związek 
Narodów. brad przyszłym woj- 
nom istnieje tylke jeden śŚrodek— 
iesienie przymusowej służby woj- 
owej. — - 
Cóż może zastąpić Związek. Na- 
dów ? 


Tylko my jedni jeszcze z kalta- 


Kwartelnie mk. 15,— 
Prenamerata przez peeztę miesięeznic mk. 6.-— 


. Dramat * z uroczą MAGDĄ MAGDALENY w głównej róli, - 
pe ÓW. Świ aka art. SOIE Wege teatru w oRopenkadze : 


złotemi głoskami zapisać ją w księ- | 


doszezętnie. Jak będzie świat wyglą- 


Ammamann onegan 


ga wywołać nową katastrolę: 


„nych i... tanki. W tej dziedzinie wiedza | 


, szenie tego racha na nie siç nie przy- 


1 


Aktualna .paskarska kino-farsa w 6 akt. 


Nic. Etay sjstem zbankratował 
dał za dwadzieścia pięć lat, gdy na- 
rody nicastannie między sobą rywa- 
lizając, przepojone pragnieniem zem- 
sty, całą swą: ambicję. Sskierują na | 
wytworzenie coraz to doskenalszych 
narzędzi mordu. Oczekiwania. obce- 
nej wojny „zostały przelicytowane. 
Alte powinniśmy z tej wojny wynieść 
pewną naukę. 

"W przyszłości dwa czynniki mo» 


| 
| 
| 
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Nauka zaprzężona do celów wojen- | 


współczesna nie powiedziała jeszcze 
swego ostatniego słowa. Przeciwnie na- 
uczyliśmy się dopiero. sylebizować 
abecadło zniszezenia. l 

jeśli w przyszłości wiedza nie 
dla pożytka ładzkości ma być zastó- 
sowana, ale w tym samym, kierunka 
co w przeciągu ostatnich czterech 
lat, to niechaj lepiej nastąpi nowa 
epoka ludowa. SZĄ zk 

Lepsza jest pianeta, na której | 
życie z fizycznych względów jest 
niemożliwe, aniżeli taka, na której 
zdenerwowana ludzkość zorganizo” 
wane samobójstwo popełnia”. 

—Opbeenie—mówił Asqaith w dal- 
szym ciąga—, Niemey, Aastrja i Ro~ 
sja stały się pojęciami geograliezne- 
mi. Żadna moc ludzka nie jest w sta- 
nie zmasić te państwa, by poddały 
się one nowym adtokracjom. 

Nowe państwa przybyły Europie. 
Przez to zwiększyła się ilość moż- 
liwvch Kkoniliktów. Na to wszystko 
istnieje tylko jeden środek — „Zwią= 
zek Narodów”. Następnie Bsqaith 
zeróci uwagę, iż stare fandamenty 
społeczne są głęboko wstrząśnięte. 

„Trzeba Się przyzwyczaić do myśr 
li iż dawne umowy straciły swą moc 
obowiązającą ala pewnych kias. Zda- 
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da. Trzeba stworzyć. nowy Sposób. 
myślenia, który ten rach nowy po- 


kierować potrafi. 

Petrzebna jest nam Liga klas, 
chociażby idea ta wydawała się 
amysłom przeciętnym czymś tak- 
niemożliwym jak przed kilka tety | 
jeszeze Liga Narodów. Masimy się 
starać stworzyć nowe więzy brater- 


tyczy się zapewne 
przedstawieielstwa międzynaredowe- 
gó rebotników przy lidze Narodów. 
Asqait zdaje się być zdania, iż ko- 
nieczne jest przedstawicicistwo klas 
przy Związka Narodów. 

W. każdym razie mowa ta świad. 


| czy o tym, jak szerokie i dalekie ho- 


ryzonty ujmaje ten aajwybitniejszy 
amysł liperalizmajangielskiego. Świad- 
czy też ena o tym, jak żywa jest 
tradycja w Świecie politycznym Añ- 
gți, jak amie ona uprzedzać dla nich 
nowe fermy i właściwe łożysko. 


} własnych siłach. 


Przed kilku dniami oświadczył z Bożej 
łaski artysta, stojący na 'czele rządu pol- 
skiege, że liczenie na własne siły.w obec- 
nej chwili jest tylko 'szumnym frazesem, 
że w gruncie rzeczy wygarnie nam kaszta- 
ny. z- ognia koalicja. Oświadczenie - to | 
przez usłużną prasę endecką zostało na-. 
tychmiast podchwycone i na wszystkie 
możliwe tony: i w najrozmaitszych warjac- 
jach powtórzone. 

O tem, że tego rodzaju enuncjacje ze 
strony. prezydenta ministrów, sa w naj- 
wyższym stopniu niepolityczne i szkodli- 
we, nie może być dwóch zdań. W chwili, 
kiedy młodą państwowość naszą. ze 
wszech stron otaczają niebezpieczeństwa 
jedno od drugiego groźniejsze, w chwili 
kiedy na każdym. naszym kroku piętrzą 
się setne przeszkody, w chwili kiedy po- 
trzeba nadludzkich wprost wysiłków i 
energji, by niebezpieczeństwom i trudnoś- 
ciom stawiać czoło, sam premier składa 
publiczne wyznanie niemocy nie w swo- 
jem, lecz w imieniu narodu, odbiera wia- 
rę w zwycięstwo i ochotę do czynu. 

Sądziliśmy jędnak wówczas, że ma on 
przynajmniej jakieś zupełnie konkretne, 


"rzeczowe dane, pozwalające mu liczyć na 
"rychłą pomoc i opiekę mocarstw koalicyj- 


nych. W. przypuszczeniu tem utwierdził 
nas poniekąd „nawet ów -donkiszotowski 
w swej pretensjonalności list: otwarty St. 
Grabskiego, Który całą katastrofę Cieszyń- 
ską przypisuje tej okoliczności, że jakieś 


przed tekstem 2 mk. w tekście 2.58 ofen., 
-150 feg.. za wiersz petita wy (str. 4 szp.) 
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nerał Haller ze swoją arn 
walce o niepodległość j 
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| niż Polska, 
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Zwyczajne! 65 ien. za wiersz. palitowy . je tdneszpaliowy (ma. stronie ` 
; sześć. Szpałt),: 5 3 
Drebne: 10 fen. za wyraz, najmniej- 
pracy wyraz 5. fem. 
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jego (Gyibskiegó) depesze jskrowie w te 
materji. do Paryża nie zostały wysłane. | 


I musiał rząd łagodzić prawdziwy czy. 


udany gniew delegata paryskiego i tuma- `- 


czyć się zepsuciem stacji telegrafu. iskro- 
wego, zaś pisma endeckie z religijne: 
namaszczeńiem wszystkie te banialuki, tę 
pelityke godną wyspiarzy polinezyjskich, 
przedrukowywały: | 


Lecz oto udało nam się trzymać pis». a 
z których bynajmniej nie. 


ma paryskie, 
wioneło: na nas pewnością, że należy Ww 
najbliższej przyszłości spodziewać się. kon-, 


kretnej interwencji w sprawie Polski. Co aż 


więcej, wątpimy nawet w szczerość gnie- 
wu pana: Grabskiego, sceptycyzm swój 
posuwamy nawet. tak daleke, że podej- 
rzewamy go, że niewysłane depesze miały 
służyć tylko za niezgrabny pretekst, by 
odpowiedzialność za Śląsk a na cudze, i 
plecy... 

W, pismach’ paryskich nie znajdujemy 
najmniejszego. śladu jakiegoś wpływu Ko- 
mitetu Narodowego na koalicję. Ententa : 
nie w tym: walczyła. i zwyciężyła, by teraz 
swe wyczerpane i. strudzone po tylu latach 
wojska dła obcych- spraw i celów narażać. 
Zabiera się ona nareszcie do spożywania 


'ewoców swego zwycięstwa, . obserwuje: Z 


filozoficznym spokojem walki, tarcia i nie- 
pokoje, panujące we „wschodniej Euro- --. 
pie“; które zna: dość dokładnie; leczo: 
których wyraża się nie bez pewnego lek- 
ceważenia, jak się mówi naprz. o. jednej 
ze stu rewolucji w Wenezueli. 


"W pojęciu Paryża jesteśmy poprostu 


jednem z-licznych. państewek, które na 
„gruzach przedwojennej Rosji się utworzy- 
ły, otrzymuje się nawet wrażenie, że taka 


naprz. republika dońska cieszy się daleko 
większemi względami rządów. koalicyjnych 
dlatego że reprezentowana: 
jest przez: dobrze ustosunkowanego Sazo- 
nowa (wspominają o tem aimochodeim 
również pisma endeckiej). 

Wogóle stosunek rządu. naszego do 


„koalicji opiera się. na błędnem  przypusz- - : 
czeniu, że w okawie przed zawleczeniem . 


bolszewizmu na zachód uczyni ententa 


wszystko, by. kraj nasz politycznie tgospo-. .. 


darczo zorganizować i uformować zeń ta- 


me dla bolszewizmu. 


W gruncie rzeczy jednak zdaje się ko- 
alicja zapatrywać nieco. odmiennie na bol-. 
szewizm: Uważa ona cały ten ruch za 
konsekwencję klęski militarnej, a zatem 
rozszerzenia -się go na wlasne- kraje 
nie obawia się zbytnio. 
chowuje .się koalicja wzgledem boelszewiz- 


mu wrogo, zdaje się ona jednak liczyć na “ 


L 
zginie wskutek własnej nieudolności. otga- 
nizacyjno-twórczej. Stąd groźby koalicji: 
izolowania panstw, dotkniętych bolszewiz-. 


i SIĘ ewentualnie całego wschodu Europy 


z Ppelską włącznie. 
Zdajemy: sobie doskonale sprawę w 
jakim stopniu jesteśmy od pomocy zew- 
nętrznej zależni, uważamy ieśnak za nie- 
CÀ 
i 


Bez kwestji za-. = 


to, że wyczerpie się on sam przez się, że * 


zbędne liczenie się z realnemi warunkami. 
W pierwszym rzędzie. potrzebny nam jest 
kredyt towarowy koalicji (surowce), nie 
wolno jednak zapominać, że kredytu udziela 
się nie najbardziej potrzebującemu lecz 
najbardziej nań zasługującemu. Nietyłko 
; zwykly bank handlowy, ale nawet kieru- 
jące się wyłącznie wzgledami społecznemi 
towarzystwe pożyczkowe, z pomiędzy 
ubiegających się o kredyt, uwzględnia te- 
go petenta, który przedstawia najpewniej- 
sze gwarancje nie zaś tego, który naj- 
bardziej pożyczkę potrzebuje. 

Musimy więc dołożyć starań, by na 
kredyt koalicji zasłużyć. W tym celu mu- 
simy całą pracą organizacyjno-państwową, 
którą mamy przed sobą, dokonać o włas- 
stych siłach, nie oglądając się na niczyją 
pomoc i opiekę. Musimy przedewszyst- 
kiem wykazać wiarę we własne siły i nie- 
złomną wolę samodzielnego uporządke- 
wania naszych spraw społecznych i pań- 
stwowych. Dlatego uważamy za grzech 
przeciwko młodej naszej Niepodległości, 
nacechowane niewiarą we własne siły 
oświadczenie premiera. Niechaj rząd nas 
uświadamia, niechaj nam wskazuje i tłu- 
maczy. trudną drogę, którą mamy do prze- 
bycia, lecz niechaj nas nie demoralizuje 
tem ciągłem, z konieczności zwodniczem 
oglądaniem się na koalicję. 

Wszak koalicja dosyć ma własnych 
kłopotów, dosyć zachodów z uporządko- 
waniem własnych krajów. zniszczonych, 
wszak jasnem jest, że na pomoc jej w 
najlepszym razie liczyć mogą ci, którzy 
złożą ddwody swej zdolności życiowej. 
Dajmy te dowody, pokażmy światu, że | 
- jesteśmy narodem dojrzałym, który gmach 
swej państwowości sam wznieść potrafi. 

E. 3. 


(Relacja członka misji gespodarczej) 


Bieda w Austrji i Szwajcarji. — Fran- 
gja da stumiljonowy kredyt. — Tonaż 
angielski tanieje. — Olbrzymie ilości 
towarów w Fnglji i Ameryce po przed- 
wojennych cenach. — Żywność w 

Gdańsku. 


Odbyło się przygodne posiedzenie w 
ministerjum handlu i przemysłu, na którem 
w obecności ministra p. Hąci i zaproszo- 
nych gości p. Ratajski, członek polskiej 
delegacji ekonomicznej wygłosił niesłycha- 
nie ciekawy referat o swej podróży i po- 
bycie za granicą. 

Jak wiadomo, pomieniona delgacja, 
którą tworzyli reprezentanci rządu pol- 
skiego i różnych instytucji ekonomicznych, 
opuściła kraj 27 grudnia ubiegłego roku. 
Miała ona podczas dłuższego PRHE uw 


| 


krajach koalicyjnych zbadać stosunki gos- 
podarcze i uzyskać dla Polski wszystko moż- 
liwe i osiągalne w zakresie handlu, przemysłu 
i finansów. Do tej delegacji przyłączył się 
w charakterze członka autonomicznego p. 
Ratajski, reprezentujący z ramienia N. R.L. 
interesy polskie zaboru pruskiego. 

P. Ratajski wrócił dopiero przedwczo- 
raj z podróży, infermacje więc jego i wy- 
wody opierały się na obserwacjach i prze- 
życiach bezpośrednich i najświeższych. 

— Przejazd przez Hustrję i Szwajcarję— 
jedno utrapienie. Wiedeń miasto martwe. 
O tem, żeby nam w tej chwili Fustrja 
czegokolwiek dostarczyć. mogła, myśleć 
niepodobna. Tak samo Szwajcarja. Ten 
kraj jest obecnie najniegościnniejszy dla 
obcych. O dłuższym tam pobyciu mowy 
niema. Zaraz na granicy, prawie w wa- 
gonie pytają się: jak długo podróżny zê- 
mierza siedzieć w Szwajcarji. Wszystko 
drogie i niemal wszystko na kartki. Pocią- 
gi chodzą tylko zwyczajne, kurjery nie są 
czynne. Brak węgla. Wogóle Sztwajcarja, 
chociaż nie prowadziła wojny, jest krajem 
bardzo wyczerpanym i narówni z pań- 
stwami wojującemi z utęsknieniem ocze- 
kuje pokoju. 

Lepiej we Francji, chociaż ta również 


jest wyczerpana i gospodarczo i finanso- 


wo. Wojna pochłonęła wszystkie jej nie- 
zmierne zasoby pieniężne. . W tej chwili, 
obfitująca niegdyś w gotówkę Francja, sa- 
ma szuka pomocy finansowej Ameryki. 
Tem się tłumaczy jej wobec Ameryki 
ustępliwość w sprawach politycznych. 
Delegacja przekonała się, że obecnie 
na pomoc francuską w uruchornieniu na- 
szego przemysłu liczyć nie można. Su- 
rowców dla nas we Francji nie będzie. 
Możliwe jest tam nabywanie fosfatów, bo 
jest ich ilość. wielka, zwłaszcza w Mlgierzs, 
ale brak okrętów do przewiezienia. Koszta 
tonażu tak wielkie, że uniemożliwiają 


„wszelką możliwą do przyjęcia kalkulację. 


A jednak ta zubożała w tej chwili Francja 
obiecuje podeprzeć nasze finanse miljar- 
dowym kredytem. Fo bardzo ważna rzecz, 
tem kredyt bowiem pozwoli nam uregulo- 
wać walutę. Francuski świat finansowy 
oświadczył się za udziełenierh Polsce stu 
miljonów franków kredytu zaraz, ` 
Paryski komitet powitał delegację i 
udzielił jej wszelkiego poparcia. Okazało 
się przy tem, że o naszych potrzebach 


gospodarczych informowany jest bardzo: 


niedostatscznie. 

Część delegacji po dłuższym pobyciu 
w Paryżu udała się do Ang!ji, do Londy- 
nu, P. Ratajski należał do tej ekspedycji. 

Centrum surowców, jak obecnie jest 
w Angiji. Źródłem ich jednak głównem jest | 
Ameryka. W Anglji towarów ogromne | 
masy i to wszelkiego rodzaju i gatunku. 

Na gruncie londyńskim czynna. jest 
polska ajencja handlowo-finansowa. insty- 
tucja ta rozwija się pomyślnie, działalność 
jej dia nas może być bardzo pożyteczna. 

Najważniejszą w tej chwili dla nas 
sprawą jast nawiązanie bszpośredniej ko- 
„munikacji pocztowo-telegraficznej z kraja- 
mi koalicyjnemi. 

Bardzo mało bowiem my wiemy, co 
sie tam dzieje, a eni nasi i ebcy bardzo 


s l Czwartek, 15-g0 


latege 1918 r, 


mało wiedzą, co się u nas-dzieje. 


Stąd 
cały szereg nieperozumień, które usunąć 


koniecznie należy. - 


P. Ratajski dowiedział się w Anglji: w 


"sferach miarodajnych, że niemieckie łodzie 


podwodne nie uczynily jednak takiego 
zniszczenia tonażu angielskiege, o jakim 
ciągle śpiewano w Niemczech.  Tenaż 
angielski skutkiem akcji łodzi podwodnych 
zmniejszył się zaledwie o 10 proc. Tem 
niemniej tonażu ciągle jeszcze brak i jast 
bardzo drogi. Ale z tygodnia na: tydzień 
sytuacja pod tym względem się polepsza. 
Za parę miesięcy wszystke wróci do ner- 
ny, bo tonaż gwałtownie tanieje. 

Dla nas te informacja pierwszorzędna. | 

Pęd do wolnego handia w. Anglji i 
wzrasta. 

Co w tej chwili na rynkach angielskich 
i amerykańskich jest do nabycia za gø- | 
tówkę po cenach względnie bardzo niz- 
kich — to masy różnych tówarów, edda- 
nych na sprzedaż z zapasów wojennych. 
Demobilizacja!  Demobilizuje się i ludzi i 
towar.. Przecież Ameryka nagromadziła w 
różnych portach europejskich niesłychane | 
masy towarów, których się teraz chce i musi 
pezbyć. Ameryka przygotowała się do 
wojny. sześcioletniej ! 

Towary czekają kupca. 

Członkowie pomienionej delegacji za po- 
siadaną gotówkę kupili np. 40,000 ków 
po 6—7 szylingów para. 

Chodzi .o to, ażeby jaknajwięcej z tych | 
zapasów kupić i przewieźć do kraju. A 
są te sukna, skóry, płótna it. d. Ceny w 
porównaniu z neszami niesłychanie niskie, 
prawie przedwojenne. Nawet. przy. naj- 
wyższej kalkulacji tonażowej kupno się 
opłaci. Poprostu dobrodziejstwem. dla 
kraju byłoby rzucenie na nasz rynek tych 
towarów: ceny odrazuby spadły. 

Ameryka dostarczy nam żywneści aż 
za dużo, bo 500,080 ten. Kilka okrętów 
już przybyło de Gdańska i czeka na wy- 
ładunek i przewóz do kraju. P. Ratajski 
je widział. Gdy pociągi z tą żywnością 
zaczną nadchodzić do kraju — stosunki 
ekonomiczne u has zaraz się poprawią. 


AISA EEEE 


dawność czy tajność?. 


Zasady e ich stosowanie w życia, te 
rzeczy. tak edrębne, że na każdym nie- 
oma! kroku sprzeczność ich widzimy. Od 
początku wsjny mówi się -nieustannie o 
konieczności usunięcia raz na zawsze taj- 
nej dyplomacji, o strasznych szkodach i 
nieszczęściach, jakie wywołuje polityka, 
robiona w zaciszu dyplomatycznych ga- 
binetów, przez nikogo nie kontrolowana. 

Zniesienie tainych traktaktów, ujawnienie 

wszelkich politycznych kombinacji, doko- 
nywanych tajnie miało być podstawowym 
punktem, na którym oprzeć się winna 
była Liga Narodów. 

Tymczasem odbywająca się właśnie 
konferencja psryska w istetniej swej części 


wyklucza jawność. 


o chęć „przesądzemia decyzji Kongresu“ 


EZ 


Obrady konferencji SĘ dwojakie. Ciaś- 
niejsze, których uczestniczą wyłącznie 
przedstawiciele pięciu wielkich mocarstw, 
ite są z natury rzeczy ważniejsze — i 
szersze z udzialem państw drugiej kate- 
gorji. - O czem dyskutują i co postana- 
wiają pp. Clemenceau, Lloyd George i 
Wilson, podczas swoich osobistych spet- 
kań, te usuwa się calkowicie od wiado- 
mości ogólnej. 

A przecież obrady jawne Są, jak 
wszyscy rozumieją, tylko formalnością w 
porównaniu z tajnemi decyzjami. 

Zwyciężyła tedy dawna metoda, meto- 
da tajności obrad dyplomatycznych. 

Czyni się w Paryżu targi o życie miljo- 
"nów ludzi, o losy krajów i całych części 
świata w tajemniczym jakimś odgrodze- 
niu się od opinii publicznej. Trzebaby 
dziś przypomnieć Woodrowi Wilsonowi, 
co mówił w epoce kandydowania na pre* 
zydenta Stanów Zjednoczonych, a ce ze- 
brane później w pięknej książce p. t 
„Nowa Wolność”. (The new Freedom) sta- 
nowi piękny pomnik demokracji: „Złodzie- 
je tylko kryją się-w jaskiniach, uczciwi 
politycy nie iękają się świata dziennego. 
Każdy ich czyn, każde ich słowo winno 
być wszystkim znane!” 

Początkowo miało być jeszcze gorzej. 
Wogóle z peczątku kengres otaczał się 
wielką tejemniczością; wszyscy delegaci 
musieli złożyć uroczyste ślubowanie, że 
nie będą udzielać nikomu żadnych infer- 
macji o przebiegu obrad. Miały być jedy- 
nie wydawane oficjalne komunikaty dla 
prasy i publiczności; ta jednak restrykcja 
wywołała w prasie koalicyjnej wielkie po- 
ruszenie. 

Na. uczyniony gwałt ustąpiła wreszcie 
dyplomacja oficjalna i pełowiczna jawność, 
będąca właściwie tylko ukrytą tajnością 
obrad mydli obecnie tylko oczy światu. 
Słusznie dopomina się óbecnie kongres 


socjalistyczny w Bernie zmienienia tej 
dwulicowej drogi. | — ab. 


"FEndecja nasza lubi stawiać nam za wzór Poznań- 
gkis. Patryjotyzm tej dzielnicy, jej gotawość do a- 
fiar, jej „prawdziwie“ naredowe stanowisko sa niedo- 


ścignionym ideałem, do którego dążyć powiaki Wszy- | | 
"Tymczasem. Pē- 


zey, komu drogie jest. dobre kraju. 
znańskie raz pe raz pepelnia zasadnicze błędy poli- 


tyczne, trzyma się prawowiernie Niemiec, drży o te, 


by ktoś mie podejrzewał polaków z zaboru pruskiege 
, inaczej mó- 
wiąc, e oderwanie sis od Prus, Z Prusami zrosło się 
Poznańskia bardzo. Tak bardzo, że jeszoze obecnie 
endeckie pismo „Dziensik Peznański" drukuje po nie- 
miesku ogloszenia urzędowe „Pesczer Landschaft“, ;* 
rzecz, która starczyłoby u nas na ukamieniowanie. 
człowieka lub pisma, gdyby ktoś padał np. dziś W- 
rzędowe ogłoszenia po... rosyjsku. „ 

Na stacjach koldjewych trzeba mówić pe niemie- 
cku, bo kasjer ani słowa po polsku nie rerumie, Urzę- 
dows obwieszezeńia redagowane są w tak kiepskiej 
polszczyznie, że rumieńce RE twarz biję. 

Wiele, bardzo wiele . czas potrza jeszaze bedzie, 
by wyzerzeniś z psznańskisga polaka pruasczyznę. . | 


rytuainy. 


(Opowiadanie starego chasyda) 


DEEKIE 


.'. Działo się to przed dziesięcioma 
„laty w czasie świąt wielkanocnych. 

Słońce przygrzewało. Gdzieniegdzie 
szieleniła się trawka. 

Przyjemnie było siedzieć przy oknie 
i dumać, że ongiś byliśmy rabami fara- 
onów, że każdy mógł się znęcać nad na- 
mi — ale zjawił się Mojżesz, wyprowadził 
nas z kraju niewoli i teraz nikt już nas 
nie prześladuje... 

Siedzę i sławię Pana mojego, Jehowę. 
Nagle wpada sługa Ssynagonalny. Twarz 
mial bladą, jak kreda. 

— Co się stalo? — pytam. 


— Do rabina! Prędzej do rabinal 
Stałą się nieszczęście! 

— O co chodzi? Mów! 

Ale. już go nie było. Wyłleciał, jaki 


strzała i tylko zdążył jeszcze powiedzieć: 

— Wielkie nieszczęście! Wielkie nie- 
szczeście] Szybko ubieram się i śpieszę 
„do: rabina. 

Staruszek—-rabiń był trupio-blady. Usta 
jego coś bezdźwięcznie szeptały. Zapewne 
rmnodlitwg. Pytam ze strachem. 

— Czy któś umarł w twoim domu? 

Rabin podnosi ręce do góry i drżącym 
„głosem mówi: 
©, — O gdyby tylko to! Nieszczęście w 
moim domu byłoby szczęściem w porów- 
naniu z tym, co się stało! 

* —— Co się stalo, rabbi? 
* mm Nieszczęście... Nieszczęście... 
częście dia paco dzraelal 


niesz- 


| 
| 
| 
| 


W lesie za miastem znaleziono chrześ- 
cjańską dziewczynke z  poderżniętym 
gardłem. 

Skamisniałem. W czasie żydowskiej 
Wielkanocy znaleźć chrześcjańską dziew- 
czynę z poderźnietym gardłem! 

Czy rozumiecie, jakie to jest nieszczę- 
ście dla żydów !... 

— Co robić? — zapytałem cicho. 

— Dlatego właśnie posłałem po ciebie, 
Wkrótce przyjdzie jeszcze kilka osób. 
Będziemy naradzać się. 

+Poe kilkunastu minutach przyszli 
bardziej szanowani i bogaci 
miasteczka. 

Przęmówiłem pierwszy: 

— Żydzi! Wielkie nieszczęście spadła 
na naród izraelski. Oczywiście, że prawda 
zwycięży, albowiem Bóg nasz jest wielki 
i potężny. Ale nim zatryumfuje prawda, 
może się rozpocząć rzeź. Musimy natych- 
miast przedsięwziąć środki zaradcze. 

— Trzeba udać sie do policji! — przer- 
wał mi jeden z obecnych. 


naj- 
obywatele 


pan a A TOYO r aa aia a reee 


— Jakże my tam pójdziemy bez pie- 


i niędzy? — spytał rabin. — Podczas świeta 


nie wolno nam nosić pienię dzy, a do po- 
licji beż pieniędzy nie mamy po: co 
chodzić. 

— To nic — odpowiedzieliśmy — po- 
licja nas zna i uwierzy nam na słowo. 
takim razie idziemy. 
"Gdyśmy wyszli, wązkie ulice miasteczka 
były zapchane umem. Żydów nigdzie 
nie było widać. 

Już słychać było dźwięki 
szyb, już krzyczano: s, 
— Żydzi zarżneli dziecko! — 

'— Krew wypili l:.. Ea 


-Bil a = | » f a o . 


Nie zdążyliśmy ujść 
gdy nas otoczył tłum. 

— Aha! Przyszliście! — krzyczano. 

— Chcieli uciekać! Trzymać ich! 

— Prowadzić ich do trupa umęczonej 
dziewczynki! Nisch im 
sprawiedliwość. 

Zaprowadzono nas do lasu. 

Ktoś uderzył rabina kamieniem w gło- 
wę i krew płynęia po jego białe ej twarzy, 
siwej brodzie... 


piąciu kroków, | 


Rozdzierano nasze szaty. Co chwila 
częstowano nas kułakami. | 
— Śmierć się zbliża, bracia! — rzekł 


rabin. Odmówcie przepisaną przez zakon 
modlitwę. — 
Cicho  szeptaliśmy słowa modlitwy, 


rozpamiętując nasze: grzechy i presząc 
Najwyższego o przebaczenie, 

Wreszcie przyszliśmy do lasu. Na po- 
lance leżał trup ośmioletniej dziewczynki. 
Jej odzież była rozerwana. Widać było, 
że niegodziwiec, nim zabił dziewczynkę, 
znęcał. się nad nią. AŻ 


g R o 
Stary chasyd wyciągnął z kieszeni 
czerwoną chusteczkę i długo, długo obcierał. 


"swoje stare, łzawiące się oczy. 


"— Co się dalej stało? — zapytaliśmy 
starca. 
— "Później 


była - wielka... 
dość... 


Zblizamy się do trupa; 


wielka ra- 
stoimy Z 


| opuszczonemi oczyma, modiimy się i ocze- 


rozbijanych | 


pal 


|| 

kujemy śmierci. -` 
A tłum ryczał wściekle: | 
— Dlaczego ją zamordowali?.., 


I w tej-samej chwili zdawało mi i: sien | 
| że usłyszałem: głos z nieba: 


—-Spojrzyj na trupa! Spójzyj a ni {rù 


tama wymierzą Jak want już nadmieniałem, 


'Podniosłem óczy, Pee, la. Ad > 


radość napełniła moją duszę. Zamiordo- 
wana dziewczynka była moją Sarą... Moją 
jedyną, ukochaną ŻE Sarą... 
„Chcecie wiedzieć, *co było dalej? 

zapanowała 
wielka radość. | 

Tłum roztąpił sią przed nami i przesz- 
liśmy między dwiema żywemi ścianami z 
hardo podniesionemi głowami. 

Bóg dzraela znów pokazał swoją siłę i 
wrogowie nasi zostali upokorzeni. 

Cały tydzień w domach żydowskich 
śpiewano i tańczono. 

„Wy sami rozumiecie, jakie to wielkie ` 
szczęście dla żydów, gdy w czasie żydow- - 
skiej Wielkiejnocy, znajdują w lesie dziew- 
„.czynkę. z poderźniętym gardłem i, gdy 
okażuje się, że ta dziewczynka” nosi imię- 


= „Sary. 


* 
* 


A chasyd: zamilkł. 

Spytałem go: 

— Czy więcej dzieci nie. miałeś? 

— Nie. Bo jakże mogłem mieć dzieci, 
gdy trzeciego dnia po śmierci Sary, umarła i 
mi żona. Głupia kobieta. W żaden spo- 
sób nie mogła zrozumieć, że nasza Sara 
ocaliła naród Izraela. Przez dwa dni żona 
moja nie jadła i nie piła. -Rabin tiumaczył 
jej, że jest to grzech, aby zamącać ególną 
radość, a dna.. 

Staruszek podniósł 
się, i. krzyknął: i 

— Wielki i potężny jest Bóg. Izraela I 

Joao, siwa broda była mokra. od łez, 


„= Or. 


= 


głowę, wyprężył 


- Uehwały pesłów-svejalistów. 

Warszawa, 12-i. - (PAT). “Związek 
polskich posłów socjalistycynych na ze- 
braniu dzisiejszym powziął następujące 
uchwaly: 1) Odrzucić bezwzględnie: ludzi 
„mianowanych w charakterze posłów, 
'£) człenkami Sejmu mogą być tylko po- 
słowie objęci dekretami rządów, 3) Zwią- 
| zek poleca swoim następcom w konwen- 
cie żądać przeprowadzenia wyborów. w 
tej części byłego zaberu pruskiego, w 

oi której to dzisiaj jest możliwe. 


SKŁAD POSELSKIEGO KOŁA P.Z.L. 


Genewa, 12-IL „Progrés“ donosi 
z Paryża: Udaie się osiągnąć zupełne po 
rezumienic pomiędzy sprzymierzeńcami 
ee do najważniejszych panktów. Zgodę 
esiągnicto nic na pesiedzeniach konie 
rcneji, lecz na naradach poszezegółnych 
komisji. 

Ameryka zamianowała już swych 
delegatów na konferencję na wyspach 
Książęcych (konferencja w sprawach ro~ 
syjskichi Przyp. Reg.) Mianewan! sa: pro- 
icsor Gcorgc Herron i William Allen While, 
Na jednej z ostatnich narad Najwyższej 
Rady Wojennej przyjęli udział: Wilson, 


Lleyd George, Orlando, Ciemcnecaa mar- 
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gen 


szāłek Fech i wiela innych. 
TANCZ PCIE KOPE p m: 
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komunikat sztabu 


A : 
BETO. 
; | Warszawa 12-11. 


Grupa generała Listowskiego: Dnia 
10 lutego o godzinie 10 rane ułani z 
5 í 2 pułku zajel Kobryń. Sztab ukra- 


ińskiej dywizji rozbrojone. Rosyjska 
drużyna oficerska oddała się pod 


rozkazy dowództwa polskiego wyra- 


żając chęć wspólnej walki przeciw 


bolszewikom i przekazała do dyspo- 


cyzji rządu polskiego 1000 karabinów, 
150.000 naboi, 8 karabinów maszyno- 
wych i 5 miotacze min. Zajęto kasę 
ukraińską. Patrole nasze dotarły do 
Janowa 70 kilometrów na wschód od 
Korbynia. 

Wołyń: Pierwszy szwadron I pułku 
szwolłerzerów pod dowództwem po- 
rucznika Skrzyńskiego-Ńmicica oczy- 
ścił z band i ubezpieczył linję kole- 
jową Kowel-Zabłocin. © : 

Galicja wschodnia. Grupa gene- 
rała Romera: Mrtylerja nieprzyjaciel- 


ska ostrzeliwała pociąg pancerny w | 


. drodze z Urynowa do Bałźca. | 
Grupa generała Rozwadowskiego: 
Pod Lwowem spokój. Żywa akcja 
wywiadowcza przed odcinkiem puśk. 
Kulińskiego. Oddziały grupy pułk. 
Sikorskiego oczyściiy od nieprzyja- 
ciela Wielkopole, Malczyce i Porzecze 
Janowskie. W Drozdowicach zaata- 
kował silniejszy patrol naszą placów- 
kę. Przyjęty ogniem cofnął się. | 
Śląsk Cieszyński: Czesi umacniają 
swoje pozycja i przegrupowują swoje 
wojska przed naszym frontem. 
W zastępstwie 
szefa sztabu ganeralnego 
Haller, pułk. 


MISJA KOALICYJNA U NACZELNIKA 
PAŃSTWA. 


Warszawa, 12-Il. (PAT). Dnia 12 b. 
m. przedstawiła się Naczelnikowi państwa 
misja głównego urzędu dla spraw żywno” 
ściowych w Paryżu. Na czałe misji stoją: 

rezentant p 
sa Anglji podpułk. Sg. Dallent i re- 
prezentant Francji El Narohansen. 
kownik Growe, który jest przewodniczącym 
misji, oświadczył Naczelnikowi państwa, 
że: buwiąca z 
Roca wobec przybycia | przedsta- 
wicieli Anglii i Francji zmienia się w misję 


przedstawiającą wszystkich sprzymierzeń” | 


ców. Następnie pułk. Growe zakomuni” 
kował, iż opóźnienie się statków, wiezących 
żywność Z Ameryki zostało spowodowana 
koniecznością przeładowania żywności W 


Amsterdamie na 


tylke te mogą bezpiecznie przepiynąć do | 


Gdańska przez morze pokryto minami. 
Mimo tego opóźnienia pułk. Growe za- 


Fimeryki Wr. Growe, repre- 


dotąd w Warszawie misja. 


mniejsze skręty, gdyż | 


Pul- | 
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H 
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| nicki wyznaczył Poznań. 


| Maciej Brryli, Hierenin Los i. ks. Stanisław 
. Nawrecki. | te 


Ważne postano 

Nominacja delegatów na konferencję Koalicji z rządami 

Resji — Decyzje Najwyższej Kady Wojennej. — Dostar- 
szanie żywności dla Polski. © 3 


„ misja parlamóntarna (P:Z.L.): Prezes Jó- 


„Swój akces posłowie ze Śląska Cieszyń- 


Czwartek, „1 


ludowego (P.Z.L.) składa się. prózes Józef | Generał "Muśnieki zwolnił podpułk. 
Stąchiewicza na jego preśbę że stanowis- |. 
-ka szefa sztabu. główiiego - dowództwa i 


Ostachowski, wiceprezesi. Szczęsny  far- | 
-kiewicz, Jan Potoczek, sekretarze Marja 


Moczydłiowska i Leonard Mrożewski. Ko- 


zef Ostachowski, prof. Witold Kainieniecki, 
ks. dr. Józef Lubelski.. 0 | żę. 50 

Do poselskiago koła P. Z. L. zgłosili 
skiego. Karol Junga i ks, Józef Londzin - 
oTaz grupa przedstawicieli Białostockiego 
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Narady  tyczyły "się następających 
panktów: i 

1) Kwestje, tyczące się okapacji nie- 
mieckiego terytorjam. ; 

2) Okupacja Tareji azjatyekisj. 

53) Odnowienie zawieszenia 
z Niemeami. i 

4) Zawieszenie brani na merza. 

5). Dostarczenie żywności doPoiski. 

Niemeęy opierały się przesłania żywności 
przez Gdańsk. 

Pod wpływem wywariege na nie na” 
ciska oŚwiadczyły wreszcie Swą zqodę ua 
transporti przyrzekły zabezpieczyć takowy. 

Zapasy te mają za dni parę da Polski 
nadejść. 


broni 


pewnił, że jeszcze w ciągu b. m. nadej- 
dzie około 30.000 ton z żywnością. 


FAŁSZYWE WIEŚCI O UGODZIE 
POLSKO-URRERIŃSRIEJ. 
Warszawa, 12-11. Ze sfer woOisko- 
wyeh donoszą nam, iź „Gazeta Warszaw: 
ska” z dnia 1 luiega podała nieęprawdzi- 


“c wiadomości 6 rzekomej ugedzie pols 
skorruskiej. Nieprawdą jest; > 


ey reprezentanci zgodzili się na astąpie- 
nie na linje Wereszycy 1. z. na oddanie 
Lwowa. Nieprawdą jest również, jakoby 
generał Rozwadowski nie wiedział 0 te- 
czących się pertraktacjach. Generał Roz 
wadowski działał w mysi instrakeji i de= 
legewał do pertraktaeji generała LeśŚnieie- 
skiego. Z ramienia naczelnego dowód 


"ztwa przydzieleny był podpułk. sztabu 


generalnego Rybak, a z ramienia komisji 

rządząecj hr. Skarbek. 

GEN. BOTHA MA UREGULOWAĆ 
SPRAWĘ POLSKO-CZESKĄ. . 


Poznań, 12-Il. Wedle ostatnich wia- 
domości. jakie nadeszły tutaj z Paryża, 


wyjazd generała Ludwika Bothy do Pelski į. 


nie nastąpi. Generał Botna pozostanie w 
Paryżą, by na miejscu pracować nad ure- 
gulowaniem sprawy polsko - czeskiej. 
EMERYTURA DLA WOJSKOWYCH. 
Warszawa, 12-IH. „Przegląd Wieezor= 
ny“ donosi: 
nisterstwa wojny komunikają nam, że 
pogłoski, jakoby przy asteienia emerytar 
wojskowych mieli być awzgiędnieni tylko 
wajskowi-pelacy armji rosyjskiej, Są zd 
pełnie bezpaedstawne. 
mają wojskowi polacy wszystkich armji. 
W tym wypadka nie będzie różnicy mię 
dzy emerytarą legjonistów, wojskewyeh 
armji rosyjskiej, niemieckiej i austrjackiej, 
a także tymi, którzy słażyli pod sztanda= 
rami ententy. ` . 


O zajście w Radomiu. 


Warszawa, 12-11. {PRT}. Wydział 
prasowy ministerstwa spraw wewnętrznych 
komunikuje, że sprawa zajść w Radomiu 


została przedstawiona w prasie nieściśle 


na podstawie śledztwa i sprawozdań urzę” | 
dowych stwierdzić należy, że miejscowe. 
organy bezpieczeństwa publicznego uczy- 

nily. wszystko, aby 


„zapewnić ludności. 


miasta bezpieczeństwa i że rozporządzenia | 


komendy milicji okazały się celowe. 

MIANOWANIA. 
W RBRMJI POZNAŃSKIEJ. 
Poznań, 12H. (PAT). Na mocy roz. 
porządzenia komisarjatu naczelnej rady 
ludowej zostaje mianowanym naczelnym 
dowódcą siraży ludowej w byłym zaborze 
pruskim pan Juljan Lange z Poznania. 
Jako siedziba straży ludowej generał Muś-- 


5go lutego 1919 r. 


ITNE EA R a E AP SERE E -A neia ia 


językiem litargieznym był język ojezysty,. 


| 
Ze sier zbliżonych de mi- | 


się może terrerewi. 


Emerytary etrzy- 
| wadzanym spisie, nawet 8 połowę. Pisma 
| 
| 
| 
| 
t 


- donesi: W odpowiedzi na notę, doręczo- 
ną 5 b. m. przez generała Noudanta- w 


a e ieee i 


możności wszelkich nieporządków i do | 


„mianuje w jego miejsce podpułk. Andersa, 

któremu powierzył zarazem obowiązki 

pierwszego kwatermistrza. =- 
"Że Lwowa. 

Genewa, 12-11 (PAT). Komitet mię” 
dzyńarodewego czerwonego krzyża etrzy= 
mał następający raport 6 psłożenia we 
Lwewic: Dnia 21 i 22 zeszłego miesiąca 
adało się kapitanowi Wascejt i pana Mon= 
tandon przedestać do Lwowa. Położenie 
miasta. rozpacziise. Wodociag przerwa” 
ny, ulieć. nie oczyszczene. 'Najdotkliwiej 
brak wedy edczuwają szpitale, nie mar 
jące dia chorych i rannych dość wedy do 
picia. Kilo wołowiny koszteje 20 koren; 
wieprzowiny 50 do 30 koron a masłe na- 
wet 200 kóron. Utrzymanie. choćby naj- 
skremniejsze 1 osoby kosztaje 108% ko- 
ron miesięcznie. RE 


RADY WŁOŚCIAŃSKIE W GALICJI. 


Kraków, 12-11. Przyjacici Ludu organ 
p. Stapińskiego zapówiada tworzenie rad 
włościańskich po wsiach w Galieji. | 


MANIFESTACJE SOCJALISTYCZNE 

w LUBLINIE, ; A 
Lublin, 12-11. Odbyły się w. La 
blinie wieee i manifestacje socjalistyczne 
przy lieznym udziale włościan. i słażby 
folwarcznej. Zadania wypaszezenia are- 
sztowanych zadośćaczyniano w piątek w 
noćy. Po mieście krążą liczne patrole 
konne i piesze. 


OSZCZERSTWA O BOLSZEWIZMIE 
W POLSCE. 


Kraków, 12-1lI. Bawiący w Krakewie 
kierownik misji włoskiej dla Spraw jeń” 
eów, d-r. Perueis Lappis, w rozmowie Z 
„dziennikarzami wyraził zdziwienie, iż nie 
widzi na alicacn uzbrojonych patroli woj- 


maszynewyeh. 

' Przed wyjazdem do Polski mówiono 
ma we Włoszech, iź w Polsce panaje bol- 
szewizm, że na każdem miejsca grożi tu 
niebczpieczeń:twa życia i Że odbywają się 
bardzo często krwawe walki aliezne. 

Di. Lappis oświadczył dalej, że jest. 
nicpomiernie zdziwiony ładem i porząd= 
kiem w Polsce. > 

„Dzienniki zauważają, iż opinja Wło 
chów, jakoby w Pelsce panował bolsze= 
mizm, jest skutkiem agitacji czeskiej i 
sjonistycznej przeciw Polsce. 

O KOŚCIÓŁ NARODOWY 
W CZECHACH. 


Praga, i2-1l. Zgremadzeńie 500 księ- 
ży czeskich powzięło uchwałę. w sprawie | 


reformy kościoła czeskiego. 

Uchwała dómaga się: 1) aby biskafi | 
wybierani byli przez ogół księży; 2) aby 
a nie łaciński; 5) aby zniesionym został | 
celibat. . 


Podając tę wiadomość „Narodni Li+ 
siy“ dodają, że żądane reformy odpowia- 
dają åachewi. hasyekiema. . 


CIESZYŃSKIE POD CZESKĄ 
OKUPACJĄ. 


Kraków, 12-1I. Pisma tutejsze spie 
sują szezegółowo połeżenie na Śląsku pod 
ineazją czeską. Terror ezeski sreży Się, 
mnożą się aresztowania. Sędziwego sčn= 
jora dachowieństwa polskiego na Śląska 
ks. pastora Miehejdę aresztowali Czesi 
penewnie. 
mitet Pelski, który jednak jest bezsilny. 
Członka Kemitetu Zabawskiege Czesi arc- 
sztowali. Na zarządzenie „Narodnego Wy” 


bera* odbywa się obeenie pod bagnetami 


spis iudneści na Śląska. Ladność pelska 
udręczona przez Czechów łatwo peddać 
Dzienniki obawiają 
się że procent ladneści pelskiej na Siąska 
spaść może przy tym, pod bagnetami pra 


żadają bcezzwłecznego protesta przeciw 
dokonywania w takich warunkach spisa 
ladnośei na Śląsku. |. ES 


; OŚWIADCZENIE NIEMIE 
W SPRAWIE PROWINCJI POLSKICH. 
- Bern, 12-. (PAT). Biuro Wolfa | 


imieniu marszatka Focha niemieckiej ko- 
misji rezerwowej z zawiadomieniem o 
wysłaniu misji ententy do Polski, rząd 
niemiecki oświadczył: „Rząd niemiecki 
przyjmuje z zadowoleniem do. wiadomości, 
że mocarstwa -ententy chcą wysłać do 
Polski . misją de usunięcia tam wedle | 


skowych, ustawionych dział i karabinów | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


W Cieszynie atworzył się Ko- | 


„wyznaczonymi 


; ności 


nakłonienia władz: polskich do żaniechania 
gwałtów. wobec wojsk niemieckich. Rząd 
niemiecki -wyda — wszelkie: zarządzenia, 
celem zabezpieczenia przejazdu komisji, 


skoro tylko otrzyma wiadomość .o. termi- . 


nie przejazdu: Natomiast nie. leży: wcale 


w. intencji rządu niemieckiego wyjść poza . 
ramy i warunki nałożone przez  ententy ` 


na Niemcy. Rząd niemiecki sądzi, "że 
wspoimiana misja działalnością swą obej- 
mie .obszary, leżące 
rozejmu. 


granic jest. wyłącznie. rzeczą rządu nie- 
mieckiego. 
przedstawicielom: innych państw przyznać 
pewne uprawnienia, skoro zobowiąże ‘sje 
do tego specjalnym układem. „Rząd nie- 


-miecki 'nie może też uznać w obronie 


granic państwowych, utworzonych. władz 
polskich, które. zapóczątkowały niezależne 
życie polityczne. Rząd ` niemiecki 


zobowiązań, które ma. wobec obszarów 
zamieszkałych niewątpliwie przez ludność 


po. za -granicarni 
Wykonywanie : 
zwierzchnictwa w obronie. wspomnianych | 


Rząd niemiecki może przeto ` 


jest? 
zdania, że trzymać się musi tylko tych . 


polską, a to w myśl: programu. Wilsona. . 


Rząd niemiecki nie.noże scierpieć, ażeby 
poddani: niemieccy pochodzenia polskiego 
zdążali de przeprowadzenia swoich celów 
w drodze gwałtownego oderwania obsza- 
rów niemieckich od państwa niemieckiego, 
ze swojej strony rząd niemiecki nigdy nie 
zamierzał przy użyciu. siły wystąpić gwał- 
townie przeciw poddanym niemieckim 
pochodzenia polskiego. Jest rzeczą zna- 
ną, że polacy mieszkańcy prowincji pru- 
skiej, złamawszy przysięgę zwrócili broń 
przeciw państwu niemieckiemu i usunęli 
władze państwowe. 
wniczemu postępowania rząd niemiecki 


Przeęcim tak bunto* 


musi zastrzec. sobie swobodą .działania . 


dopóki: zbrojne 
usuną się z obszarów niemieckich. O esta- 
tecznej przynależności obszarów, które 
marszałek Foch zwie niemiecko polską, 


formacje polskie: nie. 


rozstrzygnie dopiero Kongres pokojowy. . 


FRYDERYK EBERT—PREZYDENTEM 
RZESZY. 


Weimar, 12-11. (PAT) Niemieckie zgro- - 
madzenie narodowewybrałonadzisiej- 


szym posiedzeniu prezydentem rzeszy. 


Fredyryka Eberta, który otrzymał 370 
głosów: 49 głosów padło na Posa- 


dowskiego,po jednym głosie otrzymali 


Scheideman i Erzbergar, 51. posłów 


wstrymało się od głosowania. Ebert . 


wybór przyjął. 


Niemiec o Niemcach. 


Berlin, 12-11. (PAT). Jeden z wyższych 
urzędników niemieckich w Poznańskiem 
Oswald Senaliz ogłasza w „Deutsche Tages » 


Zeitung 


w dziennikach. Fakt, że niemieckie pisma 
posłagają się tymi pismami, ażeby siać 
niezgodę pomiędzy polakami a niemcami, 
jest podłością i świadczy dostatecznie o 
charakterystyce narodu, który dotąd: kró- 
czył na- czele. Earopy. My. niemcy ze 
wstrętem odwracamy się. 0d tej. metody 


walki i oświadczamy, że wszelkie wiador: 
meseci o nadażyciach i rabankach popel: 


nianych przez polaków są nieprawdziwe, 


możemy natomiast - dostarczyć . dowodów, - - 


że tak żwany Heimatschutz dopuszcza się 
ciągle najokropniejszych gwałtów na lade 
polskiej i. niemieckiej, 
eały świat odwraca Się od naroda niem 
mieekiego. 
Tak; Rzecz skradzioną jest ciężkó oddać, 
a właśnie prowincja Poznańska jest Skra 
dziona. 


W imienia Kilka dłagoletnich grzędni- 
„ków niemieckich w Poznańskiem 


Oswald Schulz. 


SOCJ.-REWOLUCJONIŚCI PRZE- 
- CIWKO INTERWENCJI KOALICJI. 


Carskie Sioło, 12-1. (PAT).  Iskr. 


Doniesienie bolszewiekie. Poniewaź  dy= 


następujący list: Z polecenia 
wielu arzędników w Poznańskiem protem . 
stajemy otwarcie przeciwko kłamstwom i 
podżegającym artykułom zamieszczanym:.: 


Słasznię © 


Taki naród niema racji bata. 


A 


rekterjat w Ufie został obalony, a biuro 


konferencji ezłonków byłej konstytaanty 
znajduje się ebeenic w Moskwie i oświad- 
ezyło, że jest przeciwnikiem interwencji 


 ententy w Rosji “podpis sawinkowa pod 


protestem paryskim ma jedynie na eela 
wprowadzćnić w błąd opinii francaSkiej.i 


każe jej wierzyć jakoby czionkowie byłej: 


konstytuanty popierali tę. interwencję. 


Działalność Sawinkowa w Paryża i prze 


mówienie Katarzyny  Breszkowskiej w 


"Ameryce rozesłane przez radjogram ame- 


rykański oraz udział Gawronskiege © 
Dernie. są ta akcje czysto osobiste, bo 


partje socjalistów. rewolacjonistów © naá 


konferencji w Moskwie wypowiedziały sie 


w sposób bardzo. energiczny przeciwko 
interwencji ententy. SA" 


(«o zwyciężone Niemey naszą 
| Szność wyzyskiwały. 


| polski sprzymierzeniec był zniszczony, 
albo też skrępowany na dawnym te- 
 rytorjum niemieckim przez 
,dworaków Hohenzollerna! 


n swoje: stanowisko względem Niemiec. 


groźby i prowokacje” eo Rastępdje: „Nie 
miecki sztab jencralny czaje sie znowa | 
(Miczwyciężonym. fożemy oświadczyć, iż 
| stanewiske Niemiec zbadziło uwagę sprzye 
- mierzeńców. > 


dać woli sprzymierzeńców. 


/ Zawiedzone nadzieje Niemiec. 


4. 


Niemcy pednoszą głowę. | 


Genewa, 12-11. Paryski „Matin“ pisze 
w artykale p. t. „Zbudzenie się Niemiec, 


Nie mogą oni toltrewać, by depiero 
uobreda” 


Nie pozwolą one nato, by nasz 


byłych | 


Na dzisiejszej radzi: wersalskiej zo- | 
staną przyjęte decyzje, ażeby Niemcy pod- | 


Berlin, 12-11 (PAT). | 
Sen, którego niemey starali się wysawać | 
przeciwko reszcie ententy zmienił obecnie 
Z 4 


Prezydent Wil- 


, Paryża donoszą mianowicie do Zarycha, 
że połoźćnie grabo się zmieniło, gdyż! 


niemcy znów 
„dego ententa jest 


rodnoszą głowę. Wobec I 


© stanowezego zwrełta. Prezydent Wilson 


„zalecił zająć wobec niemeów stano= 
(wisko pośrednie między wznowieniem 
«operacji wojskowej a naciskiem gospo= 


 darczym. 
nosi z Sztokholmu: 


| neńskicj. 


" jest zdania, że jedynie bolszewicy upraw» | 


" konferencji pokojowej. 


(gacja z Alzacji i Lotarynaji. 
„ła rokowała z Epertem w sprawie wiącze- 
omnia jej. do Zgremadzenia Narodowego. 
- Ebert wypowiedział się w tej sprawie wymi- | 
- jająco—Ogólną wesołość na drugim po- 
„siedzenia vwywołało, 
' adezytał depeszę jakiegoś kapitana, który | 
/'.proponował by na prezydenta Rzeszy wyw | 
| brać Hindenbarga. | 


E 
i 


e wzi 


oáze zdobyć. 


p 


| wonego Związku Załnierskiego". 


Ę 
E 2: 


K oklasków. 


i kontrtorpedowice 


~ zdobyli 
« dzielili między sobą zdobytą broń i amu- 
nicję. Na krańcach miasta doszło do starć 
e strażą bezpieczeństwa. 


«wciąż jeszcze rozruchy. 


Konferencja komunistów. 


} 
i 
1 
| 
| 
j 
| 
i 
znówi w przedednia | 
i 
I 
I 
Berlin, 12-11. „Berliner Tageblatt“ do- | 
i 
` +» ! 
Z Petersburga donoszą, że dzienniki | 
ogłaszają propszycję Lenina, by zwołaną 
została konferencja kamunistów, która 
miałaby być przeciwstawieniem do konfer. 
paryskiej i soejalistyeznej koniereneji ber- 
W "propozycji tej Zwraca się | 
Lenin do bolszewików w Niemczech, Palsce, | 
inflantach i krajach nadbaltyckiceh. Lenin 


nieni są do zwoływania i dania inicjatywy 


Konstytnanta w Weimarze, 


Weimar, 12-1. Pod kierownictwem 
byłego ministra wojny przybyła ta dele | 
Dcicgaeja | 


gdy przewodniczący 


Na prawicy rozległo się nawet parę | 


Amglicy w Hamburgu. | 
w- (PAD. Angielski | 
„rysbe' przybył dol 
Ostatni angielski ; 


Hamburg, 


portu Hambarskieno. 


| parowiec, internowany w Niemezech „Cos- | 
| ma” odszedł wezorej z załogą niemiecką | 
do Angljl. | 


oficerów 


Hamburg, 11-18. Rozejm pomiędzy | 
radą robotniczą a mieszczaństwem nie | 
trwał długo. Robotnicy oraz żołnierze 
szturmem ratasz miejski i roz- 


Berlin, 12-11. W  Hambnrgu 
Miejstowi przys” 
wódcy rucha robotniczego nic panują nad 
masami Rosyjscy agenci starają się wia- 


~ Rozbrojenie robotników idzie opornie. 
Rada żołnierska jest zdemoralizowana 
i postępuje samewolnię. l 


Kolonja, 12-11 Stan oblężenia jesi 
niesiony, Pedjeto znowu prace w du- 
Kach i zasładach przemysłowych. W mie- 
ście panuje zupełny spokój, Spartakusowey 
zniknęli” jakoś z powierzchni miasta. 


Aresztowano dwach przywódców „Czer 


= 


z. micjscową rada żołnierską wybuchł tu- 
aj strajk oficerów. 


Io Düsseldorf, 11l. 


| 

li 

i 

i 

i 
Wrocław, 11 iL Z powoda konflikta | 
! 

| 

| | 

Pomima ugody | 

l 


|= arzędnikami a radą roBotniezą 


najbliższych dniach wyjeżdża do Paryża. 


wą pa ceakier, chleb i węgiel. 


: działy atamana Grigorienka zajęły stację 


| szezęśliwi więźniowie całymi miesiącami 
! czekają na przesłachanie. 


| pełnie zakazane. 


| uwagą, 


we Wrocławiu. — Niepokoje w Düssel- 
dorfie. — Ządania berlińskich rad robotniczych. 


| 
į 
| 
| 
| 
| 
| 
panają | i 
| 
| 
i 
j 


Czwartek, 15-g0 lutego 1919 r. 


UKRBIŃCY PRZECIW BOLSZEWIKOM. 


Zurych, t2-I. (PAT). Przybył tu 
ukraiński poseł Gustaw Szalgin, który w 


Szałgin oświadczył, że wojna bolszewików 
z Ukrainą jest zwykłą rabunkową wypra- 
Państwa 
europejskie nie uświadamiają sebie jesz- 
cze niebezpieczeństwa, jakiem jest dla 
nich i dle świata bolszewizm. W osta= 
tecznym razie wejska akraińskie epaszezą 
lewy brzeg Dniepru, na prawym jednak 
brzegu będą stawiały zacięty opór. -- 
komunikat bolszewicki. 
` Carskie Sioło, 12-H, Iskr. Brygada 
oddziała marynarzy zajęła stację Michaj- 
łówkę. W kieransu Kremenczaka od 


Znamienka. 12 eszelonów Petlury epua- 
ściło stację Kirówka. Nasze wojska za- 
jęły po walce stację Konstaatynówka. 
Wybryki „Nadzwyczajki”, 
Sztokholm, 12-11. (PAT). [skr. Wedle 
ucniczień z Resji panuje w bolszewiekiej 
zęści w dalszym ciągu niesłychany terci. 
Nadzwyczajna komisja do walki z kontr- 
rewolacją urządza formalne oraje. Na 
czełe tej komisji stoi niejaka Jakowlewa 
właściwego nazwiska Sternberg, która 
urząd swój wykonuje w sposób jeszcze 
ekruiniejszy, aniżeli wszyscey jej poprzed- 
nicy. Więzienia są. przepełnione. Niem 


Wieła z nich 
umiera z wyczerpania. Straceenia odby- 
wają się dalej, Chińczycy, którzy podjęli 
się roli katów i za każdego straconego 
owzymają 50 rubli, otrzymali prawe zam 
brania calego majątka pezostawionego 
przez straconych. 


"WOLNOŚĆ MÓRZ. 


Amsterdam, 12-11. „Morning Post" 
donesi, iż Wilson siormałował swe paje- 
cia o wolueści mórz w następujących 
panktach: 

1) Zaden naród nie powinien po- 
siadać floty tak wisikiej, by mógł sam 
kontrolę na morzach sprawować; 

2) prawa prowadzenia wojny nie wolno 
padezas samej wojny zmieniać; 

5) każdy naród prowadzący wojnę czy 
też neutralny, masi być odpowiedzialny 
za zachowanie wszystkieh praw wojennych 
przez streny prowadzące wejnę; 

4) pojęcie kentrabandy- wojennej masi 
być już w czasach pokejowych zupełnie 
ściśle określone; 

5) użycie łodzi podwodnych ma 
być ograniczone, albo nawet zu- 


AMERYKANIE NABYLI WARSZTATY 
OKRĘTOWE W GDANSKU. 
Berlin. 12-11. „Berliner Tageblatt“ do- 
nosi, z Essen: 
„Deutsche Bergwerkszeitung" donosi, 
że warsztaty okrętowe Schichaua w Gdań- 
sku i Elblągu zostały zakupione. przez 
Fimerykanów za 160 miljonów marek. 
Pismo opatruje tę wiadomość gorzką 
że widocznie dotychczasowy 


doszłe do nowego strajka 
i teleionech miejscowych. 

Uzbrojeni w karabiny. maszyńewe ro- 
botnicy bronią wojskom rządowym do 
stępa de miasta. 


w telegrafie 


Berlin, 11-i. Odbyła się ta bardzo 
iwziwe ogólne zebranie rad robotniezych 
ina. Tematem obrad było przyszłe 
żenie prawne rad robotniczych i- iel 
stosunek do Zgromadzenia Narodowedo. 
Niezależni socjaliści żądali atrzymania rad, 
jako instytacji kontrolujących, rządowi so- 
cjaliści chca. odebrania radom wszelkiej 
wiadzy wykonawczej. Przyjęto rezołację | 
niezależnych. 


pa 


Berlin, il- Jak denesi Biaro Wolfa 
zaaresztowane w  Ponachjam rosyjską 
bęlszewiczkę dr. Levien pod zarzatem, iż 
asiłowała ena wywołać w Monachjam po- 
wstanie spartakusewców. 

Istnieje podejrzenie, iż jest to osoba 
chora umysłowa. mao Fu 


Brema, 12-1. Uzbrojone pospólstwo 
wtargnęto do dzielnicy, gdzie znajdują się 
wile i doksnało rabunków. Doszło do 
ostrej strzelaniny. OE ! . 

Natomiast w Wilhelmshaven i Cuxhaven | 

„| 


następuje stopniowe uspokojenie. - 


RZ 


właściciel. pogodził się już z myślą, że 
„Gdańsk przestanie należeć dö Niemiec, 
"skoro tak ważną dla przemysłu niemiec- 


„wybuchł strejk kolejarzy. 
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kiego placówkę sprzedał w. ręce obce: 
STREJK KOLEJARZY W MALBORGU. | 
- Gdańsk, 12-11. (PAT). Ruch kolejowy | 
na linji Berlin-Królewice od weęzoraj w | 
poładnie przerwany, albowiem w Malberga 


s" $ 
Konfereacja pracy. 
Paryż, 12-11 (PAT). Międzynarodowa | 
komisja astawodóweza pracy zebrała się 
w peniedziałek pod przewednietwem Gom- 
persa i w dalszym ciągu: zajmowała się 
badaniem prejektu konwencji przedsta” 
wienym przez delegację angielska. Ke- 
misja zadecydowała, Że ególna konfe- | 
reneja ustawodawcza pracy będzie Się | 
składała z przedstawicieli rządu, praco" 
dawców i organizacji rebetniczych każdej 
narodowości. Następnie kemisja aregd- 
lowała prawa rzeczeznawców przydzie+ 
lonych do zebrań konierencji. 


Rozruchy w Chile. 


Zurich, 12-IH (PAT), Agencja Ame- 
ricane donosi, że parlament w Chile a= 
dzielił rządewi szerokien pełnomoenietw 
de siłumienia rozruchów anarchistycze 
nych. W. kilkunastu miastach wynikły 
starcia między ladnością, a anarchistami. 
Tłam zniszczył urządzenia. rędekeji 2 
pism, które. uprawiały propagandę anar- 
chistyczną. o 


Żywność de Austrii. 


Haga, 12-11. „Daily Mail“ denosi, iż 
pozwolono firmom szwajearskim dostar- 
czyć w większej ilości środków żywności 
do Austrji. Sama Szwajcarja ma obecnie. 
dosiawać od koalicji powiększose racje. 
„Oswokodzone ferytorja" mają od ententy 
dostać żywneść w podarka. 

ZWYCIĘSTWO REPUBLIKAN 
W PORTUGALII. 


Lizbona, 12-11. (PAT). Republikanie 
zdobyli miasto Lamego i Vysen. Przy 
wódca rojalistów Coneeiro jest ranny. 


CZĘŚCIOWA DEMOBILIZACJA 
, WŁOCH. 


ja p dO ad p a 


Rzym, 12-11. (PAT). Iskr. Minister 
wojny polecił zwolnienie rocznika 1900. 


wsz 


Arogika polityki polskiej. 


Piłsudski wodzem armji polskiej 
na Litwie. 


„Przegl. Wiecz." pisze: - Wedle pogłe- 
sek, krążących w sferach politycznych 
Warszawy, oświadczył Naczelnik. Piłsudski, 
że równocześnie ze złeżeniem władzy. w 
ręce Sejmu, opuści Warszawę, gdyż staje 
na czele armji pelskiej na froncie litewskim, 
aby ją prowadzić ku Wiinu. 


Tworzenie klubów. 


Skład polityczny Sajmu dotąd nie zo- 
stał ustalony. Panuje w tym względzie 
jeszcze mgławica. Kluby polityczne do- 
piero poczynają się kształtować. 

Jak dożąd ściśle zorganizowane zosta- 
ły: klub socjalistów i ludowców grupy 
„Piasta“. Ten ostatni nosi nazwe: „Klub 
posłów polskich Stronictwa Ludowego 
Piastowców'. Liczy on 40 posłów. Pre- 
zesem jest p. Witos, -wiceprezesami pp.: 
Bordel i J. Dąbski, sekretarzami pp.: J. 
Rączkowski i dr. Ćwikowski. | 

Narodowi demokraci organizują wszy- 
stkich postów sympatycznych z ich. pro- 
gramem, należących do rozmaitych 
ekspozytur politycznych tego stronnictwa. 

Rokowania co do ostatecznego ukon- 
stytowania się endeków są w toku. 

Należą tu posłowie należący do ugru- 
powań politycznych związanych z naro- 
dewą dsainokracją. Ustalono zasadę, iż 
wszyscy członkowie Związku mogą głoso- 
wać tak jak uchwali. większość. w naste- | 
pujących sprawach: konstytucji, skarbu, 
wojska i pelityki zagranicznej, 


"R. Z. R. : 
Koło poselskie N. Z. R. ukonstytowało 


a 


się dnia 8 b. m. Prezydjum stanowią: po- 


szkiewicza z Łodzi (zastępca prezesa), Za- 
górski z Częstechowy (sekretarz). Kole- 
liczy tymczasem posłów szesnastu wszy- 
scy z iKongresówki, Klub pozostaje w ści- 
stym kontakcie. z Narodowem  stronict- 
wem robotników -b. zaboru pruskiego. 


słowie: Dr. Fichna z Łodzi (prezós), Wa- | 
| 


Misja Koalicji w Częstochowie. - 
| Częstochowa, 12-4.. Misja angielska 
z generałem Barthelemy na> czele -czeka 
w Częstochowie na przyjazd spóźnienej | 


„ | misji pana Neulensa, z którą połączywszy | 


się przyjedzie przypuszczalnie dziś © g” 
11 przed południem do Warszawy. 

Delegat Komitetu Narodowego 

w Warszawie. - > 

Z. Paryża 'denoszą, że de Warszawy 
przybędzie niebawem wiceprezes Komiteta. 
Narodowego w Paryża hr. Maarycy Za” 
moySKI. - 

Z Sejmu. 
Na posiedzenia konwentu senjerów. 


| rezpatrywano głównie prejekt rządowy 


regulaminu sejmowego. Sprawę dopa-. 
szcęzenia do Sejmu przedstawicieli Poz= 
nańskiego, oraz Kresów, zdjęto z perząd" 
ku dziennego wczorajszych obrad, i 
Najbliższe posiedzenie plenarne Sejma 
jest przewidziane na piątek lab sobetę. 
Na pesiedzeniu tym wygłosi exposé Padc- 
rewski, eraz zostanie dokonariy wybór 
komisji weryfikacyjnej. 


Prasa a Sejm. ; 


Jak się okazuje. loża zarezerwowana 
w gmachu sejmowym jest dla prasy za 
mała: i nie zdoła pomieścić wszystkich 
przedstawicieli pism. . 

Miejse dla sprawozdawców przygoto” 
wano 73, zgłosiło się zaś 200 dzieknikarzy. 

Tradne to zadanie kancelarja sejmowa 
rozwiązała w ien sposób, że awzględniła 
przedewszystkiem dzienniki społeczne, 
krakowskie, poznańskie i kilka większych . 
miast prowincjonalnych, a także. przede - 
stawicieli prasy zagranieznej. Natomiast 
wiele gazet prowincjonalnych nie etrzy- 
mało karty wstępu dla swych Sprawa" 
zdawców. PSM 


Ukształtowanie stronnictw. 


Wedłag obliezeń, opartych na zebra- 
nych wezoraj danych, jeszcze dość płyn- 
nych, lewicę sejmową składaliby: Związek 
str. P.P.S. (52 gł), Polskie str. Ladowe 
wraz z grupą ks. Okonia i Jana Stapiń- 
skiego — 68 gł. oraz pewna liezba gło" 
sów jeszcze nie skonsolidowanych. 

Prawicę stanowiłyby: Związek ' sejm 
mowy ludowo-narodowy 105 członków 
oraz kenserwatyści do 50 człónków. Cen= . 
tram — Grapa Piasta 40 gł. Nar. Zw. 
Rób. — 15 gł. i małe luźne grapki. Por. 
nieważ jednak między grapą Piasta a 
Polskiem str. Ludowem może istnieć 
pewne zobopółne ciążenie,. zaś Narodowy 
Związek Robotniczy będzie w pewnych 
wypadkach popierał PPS., przeto lewica 
w tym składzie liczyćby mogła w znacz- 
nym Stopnia na poparcie. centrum. Z. 
dragiej strony dodać należy, iż Zjedmo= 
czenie Ludowe; (grupa p. Blizińskiego) 
będzie w niektórych wypadkach pepierała 
Piastowców — tworzące w ten. sposób 


wraz z nimi i Polskiem Stronnictwem ' 


Ladowem zwartą grupę Ludową. Są to 
oczywiście, jak zaznaczyliśmy wyżej zes 
stawienia dość powierzeńewne, nie oparte 

jeszcze na trwałych podstawach. i 


Ambasador francji. 


Pan Noulens, ambasador Francji, który 


| zawita do nas jest jedną z. najwybitńiej- 
"szych Osobistości 


politycznych . swejcgo 

kraju. Sam fakt przysłania go do Polski 
cowodzi, jak wielką wagę przykłada Fran 
cja do.kwestji polskiej. © « 

P. Noadens rozpoczął swoją karjerę 
polityczną jako deputowany z partji rady- 
kalno = socjalistycznej : (radical - socialiste) 
z departamenta Giaire w poładniowej 

raneji. Franceaska partja radykalno-so- 
cjalistyczna jest partją republikańską, wol- 
nomyślną i stojącą na grancie ewolacji 
„socjalnej, odpowiada programowo takim. 
stronnictwem, jak a- nas stronnictwo hiex 
zawisłości narodowej, z tą eczywiście po- 
„między innemi różnicą, że jest bez. pom 


"równania potężniejsza i dzierży w swym 


ręka: ster. losów wielkiej Repabliki. 
Jako minister robót publicznych, a na 
stępnie jako minister wojny w gabinecie 
Vivianiego, p. Noalens wykazał wielkie 
zdolności administracyjace, skutkiem czego © 
powierzono ma niesłychanie trudne zada” 
nie reprczentowania Franeji iw Peter- 
sburgu za czasów kKiereńskiego. 
W Pzterburgu p. Noalens zapoznał si 
bliżej -z kwestją polską. Na obekodzie 
Kościaszkowskim, odbytym w Petersbarga 
'2 października 1917 r., ówczesny resyjski 
minister Spraw zagranicznych, p. Tere- 
„szęzenko, miał zamiar wystąpić z. dekla- 
racją, zapewniającą Pelsce „zapełną auto” 
nomiję”. RM 
=- P. Nealens zaprotestewał, zapropeno: 
wał. formułę „zapełnej niepodległości”, 
zniósł się z rządami + posłami Ententcyy, : 
uzyskał aprobatę swej formaty i pan Te- 
"rtszezenko ra obckodzie  Kościaszko= 


*wskim pod ogólią presją. złożył oświad= 


czenie; gwarantujące Palsec w. driicnia 
.Ententent'yi Resji „zapełnąniepa”!-głość*, 


arszawa. 
Manna dla Polski. _- 


z państw ksalicyjnych wysłano już do 
arszawy 50 wagonów mąki amerykań- 


skiej | |. a, È 
-W wydziale zaopatrywania mają na- 
paje. że transport tes przybedzie do 


| Mąka amerykańska najprzedniejszego ga- 
+4uaku będzie sprzedawana po cenach o- 
"koło 50 proc. niższych od obecnych cen 
mąki żytniej. 

„„;.Obuwie dla Warszawy. 
„Delegaci magistratu m.st. Warszawy pa- 
yli w Paryżu 24080 par wyborewego o- 
ja amerykańskiego, które już wysłano 
do Warszawy. Jak obliczono, obuwie to 
dzie mogło być sprzedawane w naszem 
jeście po cenie najwyżej 90 marek za 


mowa ze związkiem Giełdowym. 


/. Wydział finansowy Magistratu uchwa- 
jt przedłużyć umowę ze związkiem gieł- 
"4 na prowadzenie różnych operacji 
wych w zarządzie miasta przez człen- 
związku, z przyjęciem biletu loka- 
jnego Banku Handlowego jako gwa- 
cję za związek. 


w pelityce pelskiej panuje artystycz- 
y nieład. . 
...pswne galicyjskie pismo socjalistycz- 
me umieszcza depesze, tyczące się dypło- 
macji polskiej w dziale: muzyka i sztuka. 


Kobiety noszą dekolty, by im było 
dno, a mężczyznem gorące. 


| Rozkaz do wojska. 


© Na mocy dekretu Naczelnika Państwa 
dzień 10 lutego ogłoszeny został, jako 
święto narodowe. - E E 
W dniu tym Naczelnik Państwa otwo- 
pierwszy Sejm Polski, jako akt, oznaj- 
ący zupełne wyzwolenie Państwa Pol- 
go po 125 latach cieżkiej niewoli i 
noczenie po rozdarciu Pelski na trzy 
ešci. Trzy kolosy: Rosja, Niemcy i 
ustrja cgromem ciężaru swego przygnia- 
(fające oderwane części Państwa Polskie- 
go, rungły w gruzy i swobodna polska 
pierś odstchngła tchem wieikim w. po- 
: swstającym Sejmie, 
niezależności słowa, myśli i czynu. 
Żołnierze! 
Pamiętajcie, że tylke wtedy będziemy 
„mogli sami rządzić się na swej ziemi i 
przeprowadzać pracę sejmową, o ile gra- 
ce Polski będą streżone przez silną 'i 
tężną armję, be na granice te godzi 
iś wróg z czterech. stron. 
Dołóżmy wszystkich sił, aby być rze- 
ywiście tym mocnem wojskiem, które 
bezpieczy Ojczyźnie naszej spokejną 
racę i rozwój. | 
Osiński 


Generał-podporucznik. 


Za zgodność: 
Kuchinka, podpułkownik 
Szef Sztabu. 


Z żałobnej karty. 
Na początka zeszłego miesiąca padł 
walkach w okolicach -Lwowa stadent 
dz. inżynerji lądowej Politechniki War- 
awskiej Szymon Lewi. Jeszcze za cZa- 
w szkolnych brał czynny adział w kół- 
ch młodzicży -niepodległościowej, ed- 
aczając się zawsze płomiennym Odda” 
em sprawie niepodległości Polski. Po 
ończenia Szkoły. Handlewcej Kap. Łódz 
ego z najwyższym Odznaezceniem (naz- 
sko zma.łego zostało wpisane na zło” 
tablieę Szkoły), 
Lewi odznaczał się niczwykłemi zdolno- 
jami w każdym kieranka, wstąpił on na 
Poliiechnikę Warszawską. Jednocześnie 
w czasach okupacji był czynnym człon- 
kiem Polskiej Organizacji Wojskowej. W 
arakierze gońca tejże organizacji zo- 
ł pochwyeony przez praskich żandar= 
ów w drodze z Warszawy do Łodzi; 
zy zmarłym znaleziono przewożoną ko- 
Spondeneję poliżyczną, te zaprowadziłe 
p. Lewiego do więzienia. 
Wypaszezony Staraniem 
ge się dal” 
jskowej, przysos 
łowanej sprawic. kresi 
młodzieży akademickiej 


rzyjeciół 


W skresie mobili- 


G R 
Warszawy w ciągu przyszłego tygodnia. | 


| 
nabywszy swobody i | 
i 
| 
gdyż b. p. Szymon | 


w wir pracy: polityczno | 
„osząc wielkie korzyści- 


zmarły 


eeaeee 
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i na żołnierskim posteranka... 


"— Zmiana ustaw towarzystw akcyj- 


| 
| 


Czwartek, 4 


A Student Politechniki Warszawskiej- | 
Szeregowiec 36 p. p. (Legji Akademickiej) 
= Członęk b. Akademickiego Koła Łodzian 


połegł w walkach 
'sztandarom. 


Pamięć o Jego dus 


między nami. 


wstąpił do Legji Akademickiej i wraz z 
mią wcielony został do-56 p. p. Padł 


Cześć jego bohaterskiej pamięcii 
— Pogrzeb ofiary obowiązku. 


. Wezoraj odbył się pogrzeb zabitego: 
przez komunistów na wiecu przodownika 
komisarjata policji, Ś. p. ignaeego Rat- 
kewskiego. | 


PEE A CRR 


nych. Ustawy licznych naszych banków 
i różnych towarzystw akcyjnych były za- 
stosowane de wymagań ekonomicznej po- 
lityki rosyjskiej, w większeści wypadków 
nieodpowiadającej potrzebom społeczeń- 
stwa, jak naprzykład: wyznaczenie Peters- 
burga na siedzibę zarządu towarzystw, 
utrzymywanie rządowych delegatów itd. 
Obecnie szereg towarzystw akcyjnych 
opracowuje projekty zmian swych ustaw 
dla przedstawienia do zatwierdzenia ednoś- 
nym. ministerstwem i zastosowaniem ustaw 
de obecnych „warunków Państwa Pol- 
skiego. 


— Organizowanie oddziałów poczto- 
wych. Ministerstwo Poczt i Telegrafów, 
przystępując do organizacji otwarcia no- 
cnych biur pocztowo - telegraficznych w 
różnych dzielnicach państwa, ma zamówić 
w znacznej ilości dła swych urzędów me- 
ble, urządzenia kancelaryjne, wozy, samo~ 
chody, rowery i inne środki przewozowe, 
konieczne do normalnej działalności urzę- 
dów. W tym celu polscono wszystkim 
urzędem niezwłocznie zrobić spis potrzeb- 
nych im rzeczy i przedmiotów i przedsta- 
wić ministerstwu dla wyjednania przez 
Sejm odpowiednego kredytu. Przedmioty 
te mają być sprawione w r. b. - 


— Uigi podatkowe. 


Ministerstwo Skarba, lHezae sie z tem, 
że w þÞbardze lieznyeh wypadkach ladność 
hoterycznie z pobadck  patrjotycznych 
ociągała się z płacenicm podatków do 
kas okapantów, uznało ża - wskazane 
awzględnić obcenie te pobadki i zarzą” 
dziło, że podatki zaległe aż do raku 1918 
mają być przyjmowane przez kasy skar- 
bowe bez doliezania kary (odsetek) za 
zwłokę aż do dnia 28 latego 1919 roka 
włącznie: | | i 

Z algi tej 
ei płatnicy, którzy swe zaległości zapłacą 
w powyższym terminie debrowolnie. Po- 
micważ cgzekaejc podatków nic zestały 
wstrzymane, icez przeciwnie, wydano za- 
rządzenia celem jak najenergiezniejszcego 
ściągania wszelkich zaległeści skarbowych, 
przeto leży © interesie każdego, kto „Zam 
iega z podatkami, aby natychmiast uiseil 
swe zaległości, gdyż każda dalsza nawet 
najmniejsza zwłoka naraża go nietylko na 


‘jednak. mogą korzystać tylko 


przymusowe ściągnięcie zaległeści ale i 
na atratę pswyższej ulgi, 


— Zakaz wywozu kruszców. 


drzędowy „Monitor pelski* wydrakował 
następujący dckrct o zakazie wywozu 
kradszców w: menctach, sztabach i wyro- 
bach: A 


> 
[= 
A 


i 


4 


Art. l. Wywóz złota i srebra w każdej 
formie, jako to w "monetach, sztabach i 
wyrobach wszelkiego rodzaja jest wzbro- 
RORY. . l : 

Art. I. Podróżni, przejeżdżający gra- 
niec, mają prawo przewieść próez Ślabnej 
obrączki, słażąec im do własnego ażytka: 
jeden zegarek i nic więcej niż dwa pierś- 
eionki. kosi 
- Art. IU. Przckreczenie niniejszego za- 
kaza poeiąga konfiskatę wywożonych przed» 
miotów oraz karę pieniężną do wysokoś- 
ei ieh dziesięciokrotnej warteżei rynkowej, 
próez tego karę więzienia do jedaego roka. 

Art. IV. Dekret miniejszy otrzymuje 
moe obowięzającą z dniem ogłoszenia. 


— Zakaz. przemycania tytuniu. 


Wszystkie dyrekcje kolejowe i władze 
policyjne otrzymały polecenie, ażeby ściśle 


'przestrzegały: okólnika. ministerjalnego w 


sprawie przewozu tytuniu. 

Według tego rozporządzenia tytuń mo- 
że być przewożdny tylko na zasadzie po- 
zwolenia ministerjum -aprowizacji lub jego 
referentów powiatowych. W razie uja- 
wnienia na stacjach przesyłek tytuniu bez 
pozwoleń, pracownicy kelejowi mają po- 
„lecenie, posyłki takie zatrzymywać i za- 
'wiadamiać jednocześnie e tem referentów 
aprowizacji i najbliższe posterunki straży 
skarbowej. 


— Zniesienie sekwestru. 


Pinisterjam przemysła i handle wyda- 
je następujące rozporządzenie o zniesie 
niu sckwestra na szezceinę i włosie koń 
skie i utrzymania. ograniezeń przewozor 
wych na wyreby z tyeh saroweów. 


Na moey dekreta z-dmin 27 stycznia 


1919 r. znosi się sckwcsię na szezceinę i 
włosie końskie (ogony i grzywy). Utrzyma= 
je się w moey rozporządzenie, dotycząee 
przewozu wyszezególnienych saróweów i 
wyrobów z tychże, jake to: szezotki, mio- 
tły, miotełki, pędzie, wyłącznie za pozwo- 
ieniami (przepastkami), wydawancmi przez 
wydział surowców, minisierjam przemys 
ła i handla. Winni przekroczenia rozpo- 
rządzesia w art. 2 zawartego alegria prócz 
konfiskaty tówaru, karze przewidzianej w 
art. 158 kodeksa karnego. Rozporzadze- 
nic niniejsze nabiera mecy ebowiązającecj 
z dniem ogłoszenia „Tionitorze  Pel- 
skim. ` | OSC 
— Wybory do gmin żydowskich. 


6-ge 5. m. achwalany zastał prejekt ne- 
mej ordynacji wyborczej de Gmin _ydow= 
skich na całym obszarze. b, Królestwa 
Kongresowego. Wybory mają być po- 
wszechne, równe, tajne, bezpośrednie i 
prepercionalne. Kobiety nie mają prawa 
głosu. Na czele Gmin - źydowskich stać 
będzie Rada Religijna Gmin żydowskich 
z siedzibę w Warszawie. | 


— Sprawa Łuczzia. 
cownik tramwajowy Zaczak, zestal wy- 


dalony z motywów politycznych, a miane- 
wicie, za ujemne odczwanic się o Hiem- 


Na posiedzenia Rady Ministrów z d. 


< Za czasów okupacji niemicekiej praw. 


p . 


pod Lwowem wierny swym ideałom i ojczystym 


zy czystej i szlachetnej zawsze pozostanie 


eaeh. Przy nicopatrznem odezwania się. 
Łaczaka był obecny niejaki Szwareszale, 
i na skatek jego delatorskiego naciska, 
dyrtkcja tramwajów wyrzaeiła na brak 
Laczaka, ojea 8 dzieci. Na zażalenie po= `. 
wyższe dyrekcja tramwajów odpowiedziała . 
edmownie, nie przyznając Łuezakowi wyr 
nagrodzenia, zakomanikowawszy ma, że 
wydalenic jego aważa za słuszne, gdyż 
wydalony on został za niewłaściwe zas 
chowanie się z pablieznością. O fakeie © 
powyższym zakomunikował nam Komisarz. = 
ludowy, interesujący się sprawami resty- 


okupantów za ezyny i słowa patrjotyczne.. 
Komisarz ludowy poddaje pod sąd ogółu 
postępowanie instytacji, która pomija spo» 
sobność naprawienia wyrządzonej na roz». . 


którego winą jedyną jest, iż zbyt krewko 
stanął w obronie aciskanej. i pastoszonej: 
ziemi ojczystej wobec hakatysty dciatora. 


— O oszkienie peronów tramwajo- 

wych. Motorniczy i konduktorzy * tram- 

wajów miejskich zwrócili się do dyrekcji 

tramwajów z żądaniem oszklenia peronów . 
tramwajów. motorowych, aby w ten spo- 

sób zabezpieczyć motorniczych od pędu 

powietrza, tak, jak są zaepatrzone perony 

tramwajów dojazdowych. Dyrekcja orze- - 
kła, iż wagony, obscenie używane na linii, 

jako starego typu, nie mogą być przero- 

bione podług żądań motorniczych. Wobec 

jednak nalegań, dyrekcja zarządziła tyłu- 

łem próby przerobienie jednego wagonu. 
Tramwaj oszklony kursuje już po wszyst: 

kich linjach, przyczem  metorniczy stwier- 
dzają wysoką użyteczneść projektowanego 

udogodnienia. . di 


— Mąka dła powiatu. a 

- Właściciele młynów w powiecie łódz- 
kim, w liczbie 120, otrzymali nowe zezwo- 
lenia na przemiał zboża na mąkę. Jedno- 
cześnie zreorganizowano system wynagro- 
dzenia za. przemiał. Za. czasów niemiec- 
kich młynarze. brali wynagrodzenie w zbo- 
żu, pe 8 funty za osobę, zboże to dostar- 
czali do składnic zbożowych i dopiero za 
nie. otrzymywali pieniądze. Obecnie ze- 
stało to. zniesione i młynarz otrzymuje 
pieniądze za przemiał wprost. Wynagro- 
dzenie to podwyższono z 9 na 14 marek 
od. korca. Wymiał 92%/,, Zaprowadzono 
zarazem karty przemiału, podwyższając 
rację mąki ż 18 i pół na 40 funtów na 
osobę miesiecznie. Bez kart przemiału 
nie wolno  młynarzom mleć zboża pod. 
karą. ma: 


— Węgiel polski do Wiednia. 


Na mocy układu, zawartego z rządem 
republiki niemiecko-austrjackiej w Wiedniu, ` 
Polska zobowiązała się dostarczać dla 
- Wiednia codziennie po sto wagenów we- 
gia z Zagłębia Dąbrowieckiego. 

W zamian za węgiel Polska od austrja- 
"ków otrzymywać będzie inne towary, jak 
wyroby. włókniste itd. AAS 

Organizację dostawy węgla powierzono 
p. fltowi z Sesnewca przedstawicielowi 
kopalni: „Flora“, | 


tueji krzywd, wyrządzonych przez ucisk 


kaz okapantów krzywdy. precownikówi, 


Na 11. 


_ Czwartek, 15-g0 lat lutego 1919 1919 1 f; 


Cenę wagonu węgla ustanowione ste- 
sawnie do jege jakości: kostki czy miału. 
Jest ena wysoka. Za wagon kestki 
(600 p.) austrjacy mają płacić 2500 mar. 

Przewóz węgla ma »auac się w 
wagonach austrjaekich. 


— Rekwizycje zboża. 


Na skutek uchwały Rady gminnej w 
gminie Żeromin, iż włeścianie nie mogą 
dostarczyć wyznaczonego im kontyngensu 
zbeża. Urząd aprowizacyjny łódzki prze- 
prowadził przymusową rekwizycję, przy 
pomocy eddziału karnego, złożonege z 
milicji ludowej, milicji komunalnej, wojska 
oraz żandarmerji powiatowej, pod dowództ- 
wem kap. Witkowskiego. Zarekwirowano 
siłą zboże w eśmiu wioskach, mianowicie 
w Szymczycach, Rzepkach, Aleksandrów- 
ku, Wodzynie Majorackim, Wodzynku i in. 

« Zarekwirowane pełny kontygent, przyczem 
stwierdzone, iż chłopi po wsiach posia- 
dają jeszcze dostateczne zapasy zboża. 
Rekwizycje wywołały dobroczynny skutek 
na pozostałe gminy, w których włościanie 
dopiero teraz, pod grozą przymusu, za- 
częli naprawdę odstawiać zboże, tak, iż 
w Centralach zbożowych ledwie nadążają 
wypłacać za kwity. 


— Z Sejmiku powiatowego. 


W 21 gminach pewiatu łódzkiego prze- 
prowadzono już wybory delegatów do 
łódzkiego Sejmiku powiatowego, pe dwóch 
ed każdej Rady gminnej i magistratu 
miasta Zgierza. 

Nowy Sejmik powiatowy zbierze się 
na pierwszem pesiedzeniu jeszcze przed 
końcem lutego. 

Komisja likwidacyjna Sejmiku powia- 
towego zbiera się na posiedzenie w dniu 
17 lutego, "celem ostatecznej likwidacji 
spraw. 


— Roszczenia byłych pałkarzy. 


Grupa byłych pałkarzy niemieckich w 
Łedzi zwróciła się do. Prezydjum policji 
w Łodzi ze staraniem o załegelizewanie 
ustawy własnego stowarzyszenia. Nączel- 
nik policji prośbę zbiorewą byłych. pra- 
- cewników usuniętych władz niemieckich 
w Łodzi i powiecie łódzkim przyjął do 
wiadomości, oraz orzekł, że związek za- 
wodowy tego rodzaju istnieć nie może i 
- byli pracowniey niemieccy nie mogą two- 

rzyć odrębnege stanu, ani organizacji. 


| 
| 
| 
— Żyd. Kom. Wyb. Właśc. Nierucho- | 
mości. Ukonstytaował się Żydowski Ko- | 
mitet Wyborezy Właścieicii NierueRemośei. | 
Na prezesa zarząda wybrane S. D. Łę- | 
czyekiego, na członków zarządu — py. | 
M. Szenwiea, A. M. Kapłana, M. Rosen- | 
blatta, H. Seckaczewskiego, A. Rosen- | 
straucha, I. Fajtlewicza, Ch. Majcrowicza, | 


A. S. Sackhcima, M. Dobranieckiege, J. 


Jakapowicza i M. Królla. 
— Sprawy akademickie: 


Grono akademików zaprasza kolegów | 
urlopowanych i zwolnionych ze służby | 
wejskowej na zebranie w celu omowienia 


„względem fabrykanta Wernera, dyrektora 


spółki aatorskiej Caillavet'a i Flersa p. t. 


ostatniej uchwały komisji skódenidócj 
kwalifikacyjnej, wzywającej do służby pe- 
Biocniczej. 

-Zebranie odbędzie się wo czwartek o 
godz. 5 po połud. w: lokalu: „Harcerza 


Polskiego" przy ul. Dzielnej 27. 


B] 
— Wykrycie fabryki fałszywych 50 | 
markówek. Przy ul. Długiej pod Ne ej 
w mieszkaniu: niejakiej Wandy Rorer po- 

licja wykryła cały skład fałszywych | 
markewych - biletów.  Pozatem zdołano 

pechwycić kompromitującą koresponden- | | 
cję, oraz paszporty różnych osób. | | 


— Sensacyjne masowe otrucie wędli- 
nami. W. Łodzi zaszło kilkanaście wym 
padków zbiorowcega otrucia przy spożyśia | 
wędlin Zz jednej z największych masarni, 
Zatrucia towarzyszą abjawy trychinozy. 
Zmarł znany właścicici drakarni Hessen. 
Żona zmarłego jest ciężko chora, jak 
również rodzina d-ra Perlisa, žena prze- 
mysłowea Szulca i dr. Klakow. W spra- 
wie tej wdrożono energiczne Śledztwo. 


Tajna gorzelnia. 
(k) Przy ul. Rzgowskiej pod Ne 43, Ta 


mieszkaniu Florentyny Jabłońskiej wykry- 
te tajną gerzelnię. Aparaty skonfisko+ 


"wano. 


Teror ekonomiczny. 

(k) Rebotnicy znów stosowali teror 
ekonomiczny w następujących wypadkach: | 
przy ul. Piotrkowskiej 86, względem fabry- | 
kanta Wiślickiego, przy Juljusza 44 — lzy- 
dora Resena oraz przy Wierzbewej 44 


tramwajów. 
Napad bandycki. 


(k) Na mieszkanie Józefa Krajewskie- 
go przy ul. Złotej 31, dokonano” napadu 
bandyckiego, a mianowicie pięciu uzbre- 
jonych w rewolwery i zamaskowanych 
bandytów zrabewało 1026 marek, peczem i 
obecnych zamknięto na klucz i keraga 
zbiegli. 


Teatrzyki i Binematagraly. 


Ostatni program „Kelibri“ cieszy się 
olbrzymim powedzeniem. . Pabliezność 
wyróżnia sutemi oklaskami śpiewaczkę 
operewą, Milano, kreaeką  Śpicwaczkę 
Dragę Nedorow i magika Stephane. w 
niedzielę d. 16 b. m. odbędzie się benefis 
znanej śpiewaczki operowej Milano. 


Teatr, Muzyka i Sztuka, 


Teatr Polski. 


bziś doskonała lekka komcdja znanej 


, „Papa“ w wykonania p.p.: WiŚśniarowskiej, 
Waeińskiej, Skalskiej, Szreniawy, Biegań- 
A Pachalskiego, Piotrowskicgo i 
innych. | 


| 


r nego? Dlaczego Warszawa, 


Zawiadomienie. 


8: 


Jatro haeznic oklaskiwana „Kawie | 
renka“ z p. K. Tatarkiewiezem. 
= Odłożenie recitalu fortepianowego 
K. Szretera. k: 


Zapowiedziany na dziś konecrt znakow 
mitego pianisty Karola Szrettra z powo- 
da nagłej niedyspozycji. tegoż zostaje od- 
łożony.. Nabyte bilety zachowują swoją 
wartość, Następna data koaecrtu Będzie 
niebawem ogłoszona. 


3-ta S Symfonja“. 


Na najbližszym konęercie poniedzieł | 
kowym pod dyr. Bronisława Szulca By | 
stawione będzie nieśmiertelne dzieł Bee- | 
thovena — IX Symionia z udziałem: chó- | 
rów Hazomira i wybitnych solistów w o=- 
sobach: Adeli Comte Wilgoekicj, Haliny 
Leskiej, Adama Dobosza i Leona Recht- 
lebena. Wystawienie IX Symfosji z u- 
działem tak zmakomitych artystów Opery 
Warszawskiej stanowić będzie nizwątplim 
wic „clou“ bieżąecga Sczenu konecrtor 
wego, to też konecrt ten winicn wzbadzić 
wielkie zainteresewanic w kołach milos- 
ników mazycznych. Bilety sprzedaje Czym 
telnia Nowości Alfreda Straacha, Dziel- 
na 12. 


W. M. Kozłowski ogłosił w swym piśmie 
artykuł p. Ł. „Uzupełnienie Sejmu ken- 
stytucyjnege". 
Najistetniejszą część jego przytaczamy: 
Jesteśmy krajem ubogim w skarby 
ducha tego rodzaju. Nie jesteśmy wsze- 
lako jałowa pustynią. Mamy nieco uczo-. 
nych publicystów, literatów; mamy ludzi, 
których imiona znane są w kraju'i za 
granicą. 
Dłaczegóż imion tych, z niesłychanie ! 
małemi wyjątkami, nie widzieliśmy na i 
| listach kandydatów do sejmu konstytucyj- | 
która jest : 
stolicą Polski i głównem: ogniskiem jej ; 
życia intelektualnego, tak mało ujawniła 
to dążenie w swych tak jednak licznych 
i tak urozmaiconych listach kandydatów? 
Nowy sejm, który bedzie pierwszem ` cia- 
łem obdarzonem mandatem od narodit 
w rodzącej się Rzeczypospolitej polskiej, - 
może uzupełnić swą ordynację wyborczą 
| zwiększyć. jeśli uzne to za petrzebne, 
liczbę posłów.o kilkunastu lub kilkudzie- 
sięciu, przeznaczając te mandaty dla ludzi, 
stojących poza partjami, a reprezentują- 
cych wyżyny umysłowe narodu. 
Możnaby to uskutecznić, podając dłuż- 
szą liste kandydatów na głosowanie ogól- 
ne, niezależnie od okręgów wyborczych, 


wprowadzając tych z listy w liczbie z | 


góry wytkniętej, którzy” otrzymają naj- 
więcej głosów we wszystkich częściach 
kraju. Oczywiście, iż lista kandydatów 
nie powinna obejmować osób, które same 
siebie kwalifikują na „elite“. umysłową, 


| 
I 
f 
"Publicysta „Kurjera Warszawskiego“ 
i 
| 
| 
r 
| 
t 
| 
H 
| 
jak, niestety, zbyt często bywa w naszem 


społeczeństwie. Ułożyć ja “powinno ple- 
num zgremadzonego seimu, -przyjmując 
wszelkie proponewane nazwiska, a sze- 
rokiemu ogółowi wyborów. pozestawiając 
prawo rozstrzygnięcia. 

Gdyby jednak sądzone; że nis należy 
zmieniać ugrupowania sił reprezentewane- 
go przez głosowanie podstawowe, które 
powołało do życia obecny sejm, można 
byłoby nowowybranej grupie posłów 
(która nie przewyższalaby zapewne liczby 
50 osób) dać tylko głos w dyskusji, usu- 

vając ją od głosowania przy decyzjach... 


Na tem nie utraciłaby - wiele ich“ rola 
jako przedstawicieli wiedzy, sztuki i ta: | 
lentu. W tej roli bowiem niezrównanie 
| większe ma znaczenie rzucenie myśli | 
nowej, krytyczna ocena propozycji, po- 
wołanie sie na doświadczenie innych. 


krajów lub minionych czasów, nawyknienie: 
do traktowania rzeczy metodą naukową: 
lub polot myśli ponad ciasne koło intere- 
sów i walk partyjnych chwili. bieżącej, 
niż kilka głosów rzuconych na szalę wo- 
towania jako prosta liczba statystyczna: 

Grupa taka wybrana z najinteligentniej-: 
szych żywiołów narodu przez plebiscyt 
jego kulturalnych warstw, nie- miałaby za 
powołanie reprezentować interesy klas, 
dzielnic lub stronnictw, jak te, niestety, ` 
pojmują dziś zbyt często funkcję posła: 
| do sejmu, lecz być intelektualnymi prze- 
wodnikami ciała prawodawczego, dope- 
magać mu swą erudycją, talentem i 
twerczością do wyrobienia opinii, a prze 
dewszystkiem mieć na pieczy interesy 
kulturalnego rozweju narodu, powodować: 
się w sądach swych świadomością jege 
misji historycznej: kierować opinje ogra-, 
niczone i stronnicze wodzów i popieczni- 


ków partyjnych lub ciasnych interesów 


miejscowych ku wspólnemu ognisku ide? i 


alow narodowych. 


Że świańia, 


Konferencja w sprawie salwarsanu. 


W. ministerjum spraw wewnętrznych w 
Berlinie odbyła się konferencja w sprawi 
sałwarsanu. Oprócz ministra przyjmowali 
udział najwybitniejsi prefesorowie jak npe 
Wassermann, Generich, Hoffmann i inni. 
Naogół opierano się na wynikach ankiety, 
przeprewadzonej przez rząd niemiecki. 

Stwierdzone skuteczny wpływ lecznicy 
sałwarsanu przy syfilisie, chociaż sprawa: . 
maksymalnej dozy nie jest jeszcze wyjaāšz 
niona. Zabierali również głos przeciwniey” 
salwarsanu. Jednemyślnie: skonstatowano, - 
iż możliwie wczesne działanie lecznicze ` 
należy gorące polecać. o 


Ofiary. 


Na „Uzdrowisko“. f 


Z akżzji rəoznicy ślubu p. M. Epstein — Heny Z 
kostwe Wohl M. 5. U. Wohl z żoną M. 5. 


j genini p paszport na imię. 
|  Hersz Frumermen, ża, 


 fęłoszenia irebne 


| mieszkały.przy ul. Kamien= = 
j nnej Ne 5, wydany przez. 
! 

gg niejszym zawiadamiam | niemieckie prezydjam pol. 


Szan. Klijenicię, że | 
Pierwsza Łódzka Fabryka | m Lodzi za Ma 9517/1. 288: 
Świece p. i. Sz. Lewkowiez, | gabiono 
| 
i 
| 


Dyrekcja Koncer! tów Alfreda Straucha. | 
i 
| 

Wesoła 4, zastała paszcze- i 
| 
| 


ŁÓDZKA ORKIESTRA ZYMFEONICZNA 
Abonament otwarty na ś-ty cyki 
wielkich koncertów symfonicznych 

od 17-go lutego do 24-go marca włącznie. 
XIX Koncert Symfoniczny 


Sala Koncertowa. 
Poniedziałek, d. 17 lutego 1919 r. se g. 8,15 wiecz. | 


Wieczór Beethovenowski 


a ą Ga 

93 Symfonia J| 

Soliści: Adela Comte-Wilgocka, Halina | 

eska, Adam Dobosz, Leon Rechtleben ; 
Chór T-wa „Hazomir“ dyr. 5. Zylberc. 
Dyrygent BRONISŁAW SZULC. 

Szczegóły w programach. Passe Pertout oprócz 

prasowych — nieważne! 
Udział w Symfouji weżmie przeszło 125 asób, 
freda 


Podaję do wiademeści osób zainteresowanych, 

p. Maurycy Bette nie jest nadal moim żproku- 
rentem i udzielona mu przezemnie w swoim cza- 
sie plenipotencya niniejszem została odwołaną 


Łódź, 10 luty 1919 r. 
Benjamin Goldman 


Piotrkowska 80. 


paszport na 
imię Majera Herszberga 
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składzie wszelkie namera || za M 16913. Uczeiwy zna» 
na funty w skrzyniach pO | jązca zechce zwrócić za 
cenach umiarkowanych.275 jj wynagrodzeniem. Zawadze 
jPracaję w Biurze Pr óŚb, || ka 25. 286 
chcące. polcpszyć swój | - 
byt poszakuję posadę. Mam ii śże5inał paszport na imię 
ładny charakter pisma, pi- || _ Bronisławy © Wiśnie 
szę na maszynie. Oferty | skiej zamieszkałe przy 
„Biuro“ w administracji | Dłagiej 46, wydany przez 
„Dziennika”. 282 | niemiceką policji w Łow 
| dzi. ; 
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Zaginął paszpert na imię | 287 
Temy Gołda Berkowiez, | 
ui, Kenstantynowska 36, | 
wydany przez niemiecka | 
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P. S. Niniejsze egłeszenie podane zostało do Ę 
264 wszystkich gazet prowincyonalnych. 
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Brasi f. i 1. Holen naw 


we Zawada Ne SE 


| aginą? paszport nn im 
| Ber Welf Wiener, Dziś 
| na 58, wydany przez ni 
fi 
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pol. w Łodzi. 285 


mieekie prezydjam: polieji 
w Łodzi. 


| Zaginął paszport na imię 218 
Hereka Wof, zamie- | 
szkały przy ul. Piotrkow | 
skiej Ne 5, wydany przez 
niemieckie prezydjum pol. 
w Łodzi. 274 | 
i i niemieckie prezydjum po 


Besa Komis sowy 
Berii 


EA LI . i "e . 
RE ki, Dzielna Ne 7. aginął paszport na imię 
ma skład, na sprzedaż komisową l 
towary na bardzo dogodnych wa- | | 
Towary są od og i kradzieży J I | 


| Hercka Mordkowicz, za 
mieszkały. przy ul. Bene 
i dykta 46, wydany przez 


| resa Tiar sa 
i | tłeraky wewnętrzne i dzietinna. 


iekarz dentysta 
Przyjmaje od 9—11 rano 


LĄ 

t 
była żsystentka iekarza-deatysty ii 
Riita - | 

t 
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i ód 4—6 wiecz. 
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